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Jednorazowa mseraty obliczają gię po 7 cen­
tów kiliorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą L w o w ­
sk ą  w ynosi za czwarte ówierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., p o e z tą  4  z ł.;  
za miesiąc październik: w  m i e j s c u  
1 zł., p o c z tą  1 z ł .  35 c t. Z P rze ­
w o d n ik iem  za czwarte ćwierćro- 
cze w  m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o ­
cztą  4  z ł .  75 ct.; za miesiąc paździer-

w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
cztą  1 z ł .  6 5  c t. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re­
dakcją warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznegozawiadam iam y  
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połow ę znikonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i 11 us  t r  o w a  ny  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t
p o n a s  t ę  p u j  ą c  e j c e n i e :

W e Lw ow ie: “ ieB1«cznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. 50 ct.

Na p row incy i: “ iesi?cznie 80 ct.,
J kwartalnie 2 zł. 40 ct.

. „„„nie do okoliczności zupełnie ma się stosownie
dobrze. , . , . . . ,

Nowonarodzona Areyksięzmczka jest
silnie rozwinięć 1 zdrowa.

pr. T a u s c h e r  m. p.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
2. Biuletyn.

Jej ces. i król. Wysokość, Najdostoj- 
za Arcyksiężna I z a b e l a ,  pomimo, 
en w ciągu nocy nie był jednostajny,

„ : tról. Apostolska Mość ra- Jego ces. i Krui- * 
ra j ł  f c j n W *  odręcznym dyplomem
szefowi sekcji w Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, Ferdynandów. v E r b ,  nadać 
najmiłościwiej >“  haronowsk. z przydom­
kiem „ Rt i d t o r f f e r " .

Obwieszczenie.
x t - •„;ołpm rozpisuje się wybór uzu-

r r ^ r f  A
bieżącego foku. Wybór ten będzie przepro- 

ezącego T a r n ó w  O a godzina i lokalnosci,
W t e h  w S ” sis »dM aie' b«d,» ?°d“ e
do w ierności wyborców kartami legityma- 
cyjnemi, które im w właściwym czasie będą
doręczone. , , ,

t  j te wyborców powyższego okręgu 
wyborczego ogłasza się jednocześnie w  dzien­
niku u rzędow ym  Gazety Lwowskiej.

z  P re z y d y « m  C. k. Namiestnictwa. 
y f e Lwowie dnia 16 w rześnia 1887.

Z uwagi, iż obecnie wszystkie powiaty 
północDo-w sc h o d n ie j  częśc i  Galicyi i cała, 
pogranńzna gubernia wołyńska w Rossy i 
wolne są od zarazy pyskowej i racicowej, 
zmienia się tut. rozporządzenie z dnia 21 
sierpnia b. r., 1. 51.512, ogłoszone tut. okól­
nikiem z dnia 2 września b. r. 1. 52 454, 
w ten sposób, iż zezwala się na wprowa­
dzanie owiec przez miejsca wchodu w Bro­
dach, natomiast z powodu panowania tej 
zarazy w powiatach: skałackim i husiatyń- 
skim, zakaz wprowadzania owiec przez miej­
sca wchodu w Podwołoczyskach i w Husia- 
tynie pozostaje nadal w swej mocy.
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O L B R A C H T O W I R Y C E R Z E
P O W IE Ś Ć  

Zygm unta Kaczkowskiego.

VIII.
Średniowieozna Tragedya.

(Ciąg dalszy.)

Gniewoszowa prowadziła swą sprawę 
nadzwyczaj rozumnie i zręcznie. Kasztela­
nowe pozyskała zupełnie dla siebie, co jej 
sie udało tern łatwiej, ile że wyrozumiała 
^najdokładniej jej żale, jej sm u tku  oba­
wy i potrafiła wpoić w mą wiarę, że ona 
jedka ma na to wszystko pewne i nieza­
wodne lekarstwa. Z Kmitą miała sprawę 
jeszcze daleko łatwiejszą, bo on, prócz po­
mnażania i utrzymania swoich majątków, 
na wszystkie inne interesa, choćby nawet 
swej własnej rodziny, niewiele zwracał u- 
wagi. Wilczka miłował szczerze i radby go 
był ożenił z Jagienką, uważał go bowiem 
za zacnego człowieka, mającego wszystko 
po temu, aby pójść bardzo wysoko, a przeto 
mogącego przynieść i szczęście i zaszczyt 
Kmitównie; prócz tego byłoby go to zaba­
wiło, gdyby był figla wypłat ł żonie, dla­
tego też dał radę Wilczkowi, aby wziął so­
bie Kamienieckiego za swata; ale zresztą.... 
świat na toin nie stał u niego. W gruncie 
zaś jego przekonań, wydanie panny za mąż 
babska-to sprawa, jeżeli się Wilczkowi nie 
uda a jego żona postanowi inaczej, to niech 
sobie tak będzie. Gniewoszowa go pod tym 
wzglądem doskonale wyrozumiała i była z 
niego zupełnie zadowoloną.

Z Jagienką postępowała także rozum­
nie, ale zarazem bardzo oględnie, bo w swo­

ich rozmowach z gadatliwemi parnam ifrau- 
cymeru łatwo się dowiedziała, że Wilczek 
jej się podobał, ale tego nie mogła z nieb 
wyrozumieć, do jakiego stopnia dojrzały jej 
sympatye dla niego -  a była tego prze­
konania, że z miłośnemi uczuciami młodych 
panienek, chociaż według niej były to tylko 
aprysy trzeba się obchodzić bardzo ostroż­

nie. Miała wprawdzie nieomylny środek o- 
burzen.ajej przeciw Wilczkowi: potrzebo­
wała rzucie jej tylko słóweczko o jego sto­
sunkach z córką tego tam jakiegoś putnego 
bojara i byłaby zaraz wywołała rewolucyę 
w .jej głowie. Ale na to była ona zanadto 
głęboką znawczynią ludzkiego serca. Wie­
działa dobrze, że tem Jagienkę na Wilcz­
ka oburzy, ale ją i na siebie oburzy, zwła­
szcza jeżeli się już w nim zakochała : bo ko­
chająca kobieta rozgniewa się na swego u- 
lubionego, jeśli się dowie o nim coś złego, 
ale zazwyczaj mu prędko przebaczy, temu 
wszelako nigdy nie przebaczy, który jej 
to złe o nim powiedział, albowiem, czy tyl­
ko ją upokorzył przed sobą, czy w c a le  roz­
wiał jej ukochane złudzenia, zawsze zosta­
nie wstrętnym jej sercu.

Gniewoszowa zatem bardzo rozumnie 
wzgardziła tym środkiem a natomiast tyl­
ko jak mogła najzręczniej wybadywała Ja­
gienkę o jej sentymenty dla Wilczka. Ale 
tutaj jej zręczność ją całkiem zawiodła. Al­
bowiem Jagienka wychowywała się w kla­
sztorze i wychowywano ją do klasztoru, do 
którego wcale nie była stworzoną. Zakon­
nice, chcąc jej temperament i .jej charak­
ter do reguł zakonnych przerobić, strofowa­
ły ją zawsze bardzo surowo za górny polot 
jej myśli, za jej światowe uczucia, nawet 
za jej otwartość i szczerość —- a tak już 
zawczasu nauczyła się ukrywać swe myśli 
przed ludźtni i przed nikim swych uczuć 
nie zdradzać.

Gniewoszowa więc nie odkryła w niej 
ani śladu jej miłości dla Wilczka — a zro­
zumiawszy tym trybem, że Jagienka nie po­
myślała jeszcze wcale o żadnym młodzień-

mości.
Co się podaje do powszechnej wiado-

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 września 1887.

Z powodu stwierdzenia zarazy pyskowej 
i racicowej u bydła w powiecie kałuskim i 
tarnopolskim, uznaje się w wykonaniu prze­
pisów § 26 ustawy z dnia 29 lutego 1880 
r. i odnośnego rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 8 grudnia 1886 r., (Dz. u. p. nr_ 
172), cały powiat kałuski i tarnopolski za 
przestrzeń zapowietrzoną kraju j zabrania 
się odbywania targów na bydło i świnie 
w tych powiatach, nadto wyprowadzania 
z tych powiatów bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń.

Również zabnmia się ładowania zwie­
rząt na wszystkich stacyach kolejowych, 
położonych w powiatach: Złoczów, Bobrka 
i Dolina.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości'.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 września 1887.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 19 września.
Uchwalony w łaśnie przez sejm 

kroaeki, w  odpowiedzi na Najw. re­
skrypt, adres do Tronu, jest bezwąt- 
pienia pełnym doniosłości aktem i 
rodzajem m anifestacyi, składającej 
wymowne świadectwo, iż obecnie 
istnieje w Kroaeyi wielkie stronnic­
two, które bez wszelkiej ubocznej 
myśli, bez wszelkich innych, jak tylko 
na publicznem prawie opartych za­
strzeżeń, stoi silnie i stanowczo na 
gruncie ustaw, i pragnie w yzyskać  
szeroką autonomię dia rozwoju dobra

publicznego; a zarazem , iż to stron­
nictwo jest jedynem w kraju, które 
reprezentuje istotną opinię publiczną, 
i ztad też ono tylko może być uw a­
żane za właściwego mandataryusza 
tej opinii. Co się tyczy szczegółów, 
adres wyraża gotowość sejmu poświę ­
cenia wszystkich sił przeprowadzeniu 
programu wypuszczonego w Najw. re­
skrypcie, a program ten rozszerza
0 ty le , że w sprawach szkolnych 
uwzględnia szczególniej interesa Ser­
bów i pragnie powołania do życia 
instytucyi kredytowej, zgodnej z po­
trzebami kraju. Adres powiada, iż 
wynik ostatnich wyborów jest dla 
ciała prawodawczego skazówką, w ja 
ki sposób powinien wyzyskać auto­
nomiczny zakres działania, gdzie tyle 
pozostaje do zrobienia i naprawienia 
tego, co już istnieje. Sejm zdeeydo 
wanym jest stać na straży zdobyczy 
politycznych i świętości narodowych,
1 zawsze liczyć się będzie z życze­
niami ludu, z potrzebami kraju. Głó­
wną uwagę poświęci reprezentacya 
krajowa organizacyi szkół ludowych 
i zastosuje ją do specialnych po­
trzeb szczepu serbskiego. Adres przy­
rzeka w  końcu , iż sejm weźmie pod 
baczną rozwagę inne ważne kwestye, 
wybierze do wspólnego sejmu dele­
gatów, którzy, stanąwszy na gruncie 
prawa i obowiązków, popierać będą 
to w szystk o , co ma na celu skonso­
lidowanie jedności państwowej, a za­
razem dobra Kroaeyi i Sławonii, i 
oświadcza wreszcie, iż sejm uważa 
jako najważniejsze swe zadanie, od­
nowienie ugody finansowej z Wę­
grami.

Wśród rozpraw nad adresem za­
brał także głos ban Krooyi a prze-

cu, powzięła przekonanie u siebie, że cel 
swój osiągnie bez żadnej trudności.

Coby się było stało, gdyby Jagienka, 
wychowana inaczej, była powzięła zaufanie 
do Gniewoszowej i wyspowiadała się przed 
nią otwarcie, że Wilczek już się stał gorą­
cem pragnieniem jej serca, ideałem jej my­
śli, jej Bogiem? Być może, że wtedy ta 
rozumna i wszystko przewidująca kobieta 
byłaby tę sprawę puściła w odwłokę a tym­
czasem byłyby się zmieniły okoliczności i 
zaszły inne wypadki.

Ale to stać się nie mogło — i nie był 
to także fatalizm , tylko konieczność wy­
pływająca z nieubłaganą logiką z natury 
rzeczy.

Gniewoszowa zwróciła także baczną 
uwagę na Smohckiego, bo nie mogła niespo- 
strzedz, że człowiek ten, chociaż .jakąś nie­
określoną rolę odgrywał na Zamku, bo był 
niby-to krewnym, niby gospodarzem a za­
razem niby trefaisiem , miał możność wy­
wierania pewnego wpływa na wszystkich. 
Jakoż istotnie wpływ jego był rzeczywistym 
a nawet polegał na dwóch bardzo silnych 
podstawach: najprzód na t e m, że ten opa­
sły a czasem pozornie niby zaspały szlach­
cic odgadywał niezmiernie trafnie każde 
położenie i zawsze o wszystkiem swoje wła 
sne miał zdanie, co mu dawało pewną wyż­
szość nad inuymi; a powtóre, że sobie wy­
robił przywilej wypowiadania swoich zdań 
bez ogródki i często bardzo ciętych do tego 
używał wyrazów. Tacy iudzie bywają nie­
bezpieczni, bo nieraVjednem słowem zmie­
niają usposobienie umysłów. Starościna 
Czorsztyńska to wszystko wiedziała a na­
wet zauważała, że Kasztelanowa miała szcze­
gólniejsze względy dla niego, w codzien­
nych sprawach często go się radziła, a te 
narady tak się wciąż powtarzały, iż się zda­
wało, jakoby pomiędzy niemi trwała ciągła 
wymiana myśli. Ale zarazem 1 to było wi- 
doczuem, że Smolicki był nadzwyczajnie 
przywiązanym do domu Kmitów a Kaszte- 
lanowę tak kochał jak własną córkę. Z tej

też ostatniej okoliczności Gniewoszowa wy­
wnioskowała sobie, że Smolicki może tam 
ma jakie dawne sympatye dla Wilczka, z 
któremi się zresztą nie taił, ale dlatego, że 
Jagienkę wydadzą za tego lub owego ryce­
rza, przecie rewolucyi nie zrobi. I tu za­
pewne trafnie osądziła rzecz i człowieka.

Z Xiędzem Białym wcale się nie li­
czyła. Rozmówiwszy się z nim kilka razy, 
chociaż zaraz spostrzegła w nim awantur­
nika, lubiącego kabały, przyszła do prze­
konania, że w razie potrzeby będzie mogła 
go kupić za kilkanaście złotych węgierskich. 
Ale go nie kupiła — a to było może błędem 
z jej strony.

Tak rozum ludzki, choćby najbystrzej­
szy i najrozleglejszy, nigdy nie może liczyć 
na swą nieomylność. W świecie teoryi jest 
zawsze w stanie tworzyć prawdy i osadzać 
je na granitowych podstawach, których ża­
dna potęga nie wzruszy; ale w życiu praktycz- 
nem, w wykonaniu teoryi, jego rachuby bardzo 
często go mylą — a ilekroć znajdzie się wobec 
zagadki skomplikowanej, na której rozwiąza­
nie inni ludzie przeciwne mogą wywierać 
wpływy, jeden jedyny z tych ludzi", zamknąw­
szy przed nim swój umysł i serce, bardzo 
często wystarcza, ażeby go w błąd wprowa­
dzić i pokrzyżować jego przewidywania. 
Wszelako ten świat jest tak urządzony, że 
ludzie i takim niedostatecznym rozumem o- 
sięgają swoje zamiary — a osięgają je na­
wet wbrew przeciwnym okolicznościom je­
żeli tylko odpowiednią swemu zadaniu ’roz 
winą energiję.

Cóżkolwiekbądź, G niewoszowa, u śń e-  
y drogę swoim zamiarom w edle s w e l  

rozumu, pchnęła bez zwłoki gońca do svna 
ażeby zaraz przyjeżdżał na SobTeń * ’

przyjechałWweŻ dwa d n i ^ T ™  wezvwłaniu’

b” s4“  4 i S *  w " t K £
osz, jak go już znamy, nie mógł nawet 

na pierwszym wstępie nie obudzić dla sie-



mówienie jego budziło z podwójnego 
względu szczególniejszy interes. Hr. 
Khuen wystąpił z jednej strony z całą 
energią w  obronie programu nakre­
ślonego w Najw. reskrypcie i w obro­
nie ugody, z drugiej polemizował z 
niezwykłą siłą  argumentów przeciw  
opozycyC która przedłożyła osobny 
projekt adresu. Oświadczył on, iż 
przyjmuje wszelką odpowiedzialność 
za treść Najw. reskryptu i że lewica  
nie ma prawa twierdzić, jakoby ostat­
nie wybory nie były istotnym wyra­
zem w oli ludu,fakt znajdowania się opo- 
zycyi w  sejmie dowodzi, iż bezzasadne 
są argumenty posłów lew icy o a- 
normalnych stosunkach w  kraju. U- 
rzędnicy spełniają tylko swój obo­
wiązek, bacząc na to, aby prawa i u- 
stawy były szanow ane, i popierając 
tych, dla których prawa te są św ię­
tością. Odpierając zarzut co do im ­
portu madziarskich urzędników w y­
kazał ban, iż w  W ęgrzech znacznie 
wiecęj najrozmaitszych posad jest ob­
sadzonych Kroatami niż w  Kroacyi 
Węgrami i to nie tylko we w spól­
nych urzędach lecz w szkołach i są­
dach a przecież w  Peszcie nikt prze­
ciw  temu nie podniósł głosu. W koń­
cu uzasadniał mówca wśród oklasków  
Izby korzyści ugody i zaznaczył, że 
wytworzyła ona instytucye, o jakich  
dawniej nawet nie marzono.

Po przekonywujących wywodach  
bana, przyjęto ogromną większością  
adres do Korony i spełniono tym spo­
sobem jedno z głównych zadań krót­
kiej sesyi, która, po załatwieniu j e ­
szcze kilku mniejszej wagi czynności i 
po wyborze delegatów do wspólnego 
sejmu, została odroczoną.

W ystaw a krajowa w  M o w i e .
{Zwiedzenie Wystawy przez Najdostoj­

niejszych Gości).

Kraków, 18 września.
(L.) Wczoraj — jak doniosłem tele­

graficznie — o godzinie w pół do trzeciej 
z południa przyjechał do Krakowa z Wę­
gier Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Lu­
dwik z Najd. Synem Swoim, Ferdynandem, 
i\ w towarzystwie adjutanta, pułkownika

Coretz. Ponieważ, stosownie do życzenia 
Jego Ces. i Król. Wysokości, wszelkie ofi- 
cyalne przyjęcie miało byó zanieehanem, 
przeto na dworcu kolejowym oczekiwał przy­
bycia Wysokich Gości tylko delegat Na­
miestnictwa, Kazimierz hr. Borkowski, tu­
dzież radca Dworu p. Englisch. Na placu 
zaś Wystawy zgromadzili się licznie człon­
kowie komitetu Wystawy, z dyrektorem dr. 
Faustynem Jakubowskim na czele, oczeku­
jąc przybycia Najd. Gości; tymczasem wy­
cieczka na Błonia została wczoraj zaniecha­
ną. Najd. Goście zajechali do hotelu Yicto- 
ria i tam przyjął Najd. Brat Jego Ces. i 
Król. Apostolskiej Mości obu prezesów Wy­
stawy, pp. Artura hr. Potockiego i dr. Fe­
liksa Szlachtowskiego. O godzinie 6 wie­
czorem, w hotelu rzeczonym odbył się o- 
biad, do którego, prócz Wysokich Gości, 
zasiedli zaproszeni pp. delegat K. hr. Bor­
kowski, Artur hr. Potocki i dr. Szlachtow- 
ski. O godzinie w pół do 8 wieczorem Najd. 
Arcyksiążę wraz z Najd. Swoim Synem 
zwiedził wystawę sztuk pięknych w Sukien­
nicach, oświetloną — jak wiadomo — świa­
tłem elektrycznem. Wszystkie sale, w któ­
rych mieści się wystawa, były przepełnio­
ne publicznością. Gdy się pojawili Najd. 
Goście, kapela wojskowa zaintonowała hymn 
ludowy, a publiczność wzniosła entuzya- 
styczne okrzyki. Przy wejściu na wystawę 
powitali Wysokich Gości pp. prezesi wysta­
wy: Artur hr. Potocki, dr. Szlachtowski; 
prezesi honorowi: J. E. Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki, J. E. Adam ks. Sapieha, 
mistrz Jan Matejko, dyrektor dr. J. Jaku­
bowski i inni członkowie komitetu. Najd. 
Goście zwiedzić raczyli szczegółowo całą 
wystawę sztuk pięknych, zatrzymywali się 
przy celniejszych utworach i po blisko ca- 
łogodzinnym pobyeie opuścili wśród odgło­
su hymnu ludowego i okrzyków publiczno­
ści sale Sukiennic.

Dzisiaj z rana, o godzinie 8 Najdo­
stojniejsi Goście wysłuchali mszy św., po- 
czem o godzinie 10 z rana zwiedził Jego 
Ces. i Król. Wysokość Arcyks. Karol Lu- 
wik ponownie wystawę sztuk pięknych w 
Sukiennicach, wyrażając się bardzo pochleb­
nie o wielu utworach artystycznych. Z tej 
wystawy udał się Najd. Arcyks. Karol Lu­
dwik o godzinie 11 na wystawę rolniczo- 
przemysłową, Najdostojniejszy zaś Syn Je­
go, Ferdynand, porucznik inżynieryi, w to­
warzystwie pułkownika inżynieryi, hr. Gel- 
dern-Egmonta wyjechał zwiedzać fortyfika- 
cye tutejsze. Na wystawie rolniczo-przemy­
słowej, w pawilonie głównym, powitali Najd. 
Arcyks. Karola Ludwika prezesi komitetu 
wystawy: Artur hr. Potocki i dr. Szlach­
towski, tudzież prezesi honorowi: J. E. Wł. 
hr. Dzieduszycki i J. E. A. ks. Sapieha; 
dyrektor Wystawy, dr. F. Jakubowski, se­
kretarz Zawiłowski i liczni członkowie ko­
mitetu, pomiędzy którymi widzieliśmy pp. : 
A. hr. Wodzickiego, St. Homolacsa i wielu 
innych. W gronie dostojnych osób był tak­
że delegat Namiestnictwa, Kazimierz hr.

Borkowski i radca dworu Englisch. Najd. 
Gośó zwiedził szczegółowo prawie wszyst­
kie pawilony i z wielkiem zajęciem przy­
patrywał się wystawionym przedmiotom, 
przyczem raczył łaskawie wyrazić s'ę z u- 
znaniem o całej Wystawie. Dłuższy czas 
zatrzymał się w akwaryum p. Gostkowskie­
go, gdzie odbywało się właśnie karmienie 
ryb, tudzież w urządzonym przez J. E. Wł. 
hr. Dzieduszyekiego pawilonie przemysłu 
domowego; wreszcie zatrzymał się przy bu­
dynkach, w których mieści się bydło szwaj­
carskie, czystej rasy, zakupione dla obór 
zarodowych w Galicyi wschodniej i dla ho­
dowców prywatnych. Tutaj przyjmował Najd. 
Gościa J. E. A. ks. Sapieha, i przedstawił 
mu inspektora p. Adama Konopkę, który z 
ramienia komitetu gal. Tow. gospodarskie­
go zakupił i sprowadził to bydło. Najd. Ar­
cyksiążę chwalił prześliczne okazy bydła 
szwajcarskiego, wypytując p. Konopkę, gdzie 
zakupował poszczególne sztuki. Gdy Najd. 
Gośó wychodził z akwaryum p. Gostkow­
skiego, fotograf p. Eder. zdjął grupę utwo­
rzoną przez J. Ces. i Król. Wysokość, tu­
dzież przez dostojne osoby, które Mu towa­
rzyszyły. Po blisko dwugodzinnym pobycie 
na Wystawie, wśród prześlicznej pogody, 
opuścił Najd. Arcyks. Karol Ludwik o go­
dzinie 1 z południa plac wystawy i udał 
się do magazynów Towarzystwa patryotycz- 
nej pomocy Czerwonego Krzyża. Prezes kra­
kowskiej filii tego Towarzystwa , dr. Wei- 
gel, i komendant kolumn sanitarnych, po­
rucznik Wincenty Emiuowicz, mieli zaszczyt 
przedstawić się Najd. Gościowi jeszcze o 
godzinie 10 z rana. Z magazynów rzeczo­
nych udał się Najd. Arcyks. Karol Ludwik 
do pp. pułkownikowstwa hr.Nostitzów, po­
czerń wrócił do hotelu, a po spożyciu śnia­
dania, około godziny 3 z południa, w to­
warzystwie Najd, Swego Syna, Ferdynanda, 
opuścił Kraków, udając się do Wiednia.

Kraków, 18 września.

{Zjazd chrześciańskich kupców i prze­
mysłowców)

(L ) Pociąg ze Lwowa, który zazwy­
czaj przychodzi tu około godziny 7 z rana, 
przybył dzisiaj dopiero około godziny 9tej 
przed południem, a powodem tego spóźnie­
nia było bardzo liczne przysiadanie się po 
stacyach podróżnych, którzy zdążali do 
Krakowa, bądź to na wystawę , bądź też
w celu wzięcia udziału w zapowiedzianym 
II zjeździe chrześciańskich kupców i prze­
mysłowców. Musiano po stacyach przycze­
piać nowe wagony i to wpłynęło na spó­
źnienie.

Zjazd, który potrwa trzy dni, jest 
liczny; uczestnicy jego wzięli najpierw 
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika 
dla śp. Zyblikiewicza, który był honoro­
wym członkiem Towarzystwa, poczem oko-

bie sympatyi, albowiem jego postać zewnętrz­
na imponowała swoją męską pięknością, każ­
dym swym ruchem znamionował uczucie 
swojej godności, był nadzwyczajnie grzecz­
nym dla wszystkich a przytem w każdem 
jego słowie przebijała się dobroć serca i 
skromność. Ta dobroć serca była w nim 
czemś niespodziewanem, bo nie licowała z 
jego kolosalną budową, znamionującą na 
pierwszy rzut oka olbrzymią siłę fizyczną; 
ale właśnie ta sprzeczność, jaka leżała po­
między jego tytaniczną postacią a dziecię­
cą słodyczą temperamentu, podnosiła jeszcze 
obudzoną dla niego sympatyę tern uczuciem 
szacunku, jakie mamy zazwyczaj dla tych, 
którzy widocznie mogliby nam daó uczuć 
swoją przewagę a nie chcą. Tak w małą 
godzinkę Gniewosz zniewolił wszystkich dla 
siebie — a idąc do wieczerzy, miał to uczu­
cie, że między tymi ludźmi, których dopiero- 
co poznał, jest jakby w swej własnej ro­
dzinie. Jego matka nie spuściła żadnego 
szczegółu z oka i była z tego bardzo zado­
wolona.

Ale na tym naszym świecie tylko mi­
łość może być bezwzględną, bezwarunkową,
i płynąć jednolitym strumieniem bez żad­
nych w swem wnętrzu odcieni. Wszelkie 
inne uczucia ludzkie są zawsze względne, 
mieniące się w sobie i zmienne. Do sym­
patyi dla siebie można ludzi na samym 
wstępie zniewolić, lecz przeto się jej jeszcze 
nie pozyskało na zawsze, bo trwałą sympatyę 
można sobie tylko wysłużyć. Przeciwko wy- 
niewolonej sympatyi bardzo prędko podnosi 
się opozycya, bo każdy człowiek ma to w 
swojej naturze, że nie lubi być zniewalanym, 
choćby nawet do czegoś takiego, co sam 
uznaje za słuszne. Poddaje się łatwo pierw­
szemu wrażeniu, ale jak tylko uczuł, że mu 
się dał opanować znienacka, zaraz przeciw­
ko niemu się burzy. Tak było także z Gnie­
woszem. Wszyscy ulegli pierwszemu wraże­
niu, ale jak tylko zeń ochłonęli, każdy za­
cz? ł szukać, coby mógł mu zarzucić. F.ierw- 
szy w ton taki niestrojny uderzył Kmita. 
Pan małopolski, mający od wieków due^a

opozycyjnego we krwi, zaczął się z lekce­
ważeniem wyrażać o Królu, co Gniewoszo­
wi nie mogło być m iłem , a jak się przy 
gęstych kielichach rozgadał, to i królew­
skim dworakom niejedną łatkę przyczepił. 
Smolicki, czy to chcąc Kasztelanowi wtóro­
wać, czyli też przeczuwając w Gniewoszu 
współzawodnika Wilczka, przyciął kilka ra­
zy dosyć dotkliwie tym kawalerom, co to 
są w łaskach u Króla i nibyto pomagają 

! mu rządzić, ale jeszcze daleko lepiej mu 
służą w jego miłostkach.

*— Rządzą, bo rządzą, — powiadał 
Smolicki, — ale o tych rządach podo­
bno daleko więcej wiedzą mieszczki kra­
kowskie, niżeli całe Królestwo. Mało nie­
wiele a dowiemy się nagle, że się Król z ja 
ką Gretą na lewą rękę ożenił a potem już 
chyba i jego kawalerowie, ażeby nie prze- 
zostaó za Panem, także się z niemieckiemi 
mieszczkami pożenią.

Ośmielony takiemi przycinkami, nawet 
skromny zazwyczaj Xiądz Wara przepił tak­
że po kilka razy do tej szlacheckiej mło­
dzieży, co zamiast siedzieć na wsi i spra­
wować obywatelskie urzędy, wiesza się przy 
Królu i uczy się spełniać jego rozkazy.

— Bodajby im tylko kiedyś — mówił 
Xiądz Wara — nie przyszło na własnych 
ojców i braci uderzać i brać ich w łyka, 
aby ich zamieniać w poddanych Króla.

Jagienka, obok której posadzono Gnie­
wosza, dotychczas tylko bardzo ciekawie 
mu się przypatrywała. Już jak tylko go o- 
baczyła, jej żartka wyobraźnia zaczęła grać 
i przedstawiać jej niewidziane dotąd obra­
zy. Zdawało jej się, że widzi żywego przed 
sobą jednego z tych bajecznych rycerzy, co 
piją z rogu kąpiącego się w morzu, co ma­
ją głos taki jak Stentor Homera, którym 
pięćdziesięciu wołających mężów przekrzy­
czą, co w gniewie ogromne skały rozdzie­
rają na dwoje, co w bitwie porywają w że­
lazo okute konie W swe ręce i niemi swych 
nieprzyjaciół druzgocą, co ranni słyszą głos 
Sławy wołający ich z nieba i umierają w 
zachwycie, z niebiańskim uśmiechem na

ustach. Gniewosz zdawał jej się byó je­
dnym z takich ryeeray, więc patrzała nań 
z ciekawością, ale zarazem i z grozą. Gnie­
wosz trzymający się zawsze tej starej ry­
cerskiej zasady, „że rycerz powinien gło­
śno bić a cicho mówić11, odpowiadał tak 
słodkim głosem na jej pytania i towarzy­
szył swym słowom takim pogodnym uśmie­
chem, jak gdyby ją ze słonecznego rogu 
obsypywał kwiatami. Bardzo ją to bawiło, 
jako rzecz ciekawa i nowa, ale przecież 
słuchała go z niepokojem, ile razy spojrza­
ła mu w oczy, zawsze zadrżała jak gdyby 
ze strachu a. ile razy on ręką ruszył, na­
gle się odsuwała od niego, bo ją opanowy­
wało takie uczucie, że jeżeli się tylko su­
kni jej dotknie, to ją stłucze jak miskę gli­
nianą. Bardzo ją zajmował ten człowiek, 
byłaby go chętnie wypytywała o różne 
sprawy rycerskie i pilnie słuchała, ale by­
łaby chciała, żeby gdzieś siedział daleko 
i żeby na nią nie patrzał....

Starościna Czorsztyńska to uważała i 
wyprowadziła stąd wniosek, podobno nie 
całkiem trafny, że Jagienka nie ma wstrę­
tu do jej syna. To było bardzo dobrze. Ale 
nie uszły także jej uwagi owe rozmaite u- 
szczypliwości Kmity, Smolickiego i Xiędza 
Wary — a to ją zniecierpliwiło. Wprawdzie 
Kasztelanowa była nadzwyczajnie uprzejmą 
dla jej syna, sama wyznaczyła mu miejsce 
obok Jagienki i wśród rozmowy nie szczę­
dziła mu grzeczności, co w tem położeniu 
miało pewne znaczenie; ale Kasztelanowa 
słuchała także bez wstrętu owych przycin­
ków do Króla i jego dworaków, a to znów 
było niedobrze. Gniewoszowa tedy powie­
działa sobie: Tu nie masz czasu do stra­
cenia, bo za parę dni mogą się zacząć ka­
bały.... I wstała pierwsza od stołu, aby 
przerwać te konwersacye.

Po wieczerzy mało już rozmawiano i 
niebawem zaczęto rozchodzić się na spo­
czynek. Wszyscy szli jednym wielkim ku- 
rytarzem, z którego do wszystkich skrzydeł 
rozchodziły się drogi. Gniewosz podprowa­
dził matkę do jej apartamentu a kiedy jej

ło godziny 11 z rana zebrali się w sali 
obrad tutejszej rady miejskiej. Obecności? 
swoją zaszczycili zgromadzenie między in- 
nymi, pp. dr. Zoll, dr. Weigel, dr. Hoszard, 
dr. K. Chrzanowski, Popowski, dr. Wrot- 
nowski; członkowie rady miejskiej, człon* 
kowie Towarzystwa rolniczego, pod prze* 
wodnictwem wice-prezesa, p Struszkiewicz* 
i w. i.

Zgromadzenie powitał dr. S z l a c h ­
t o w s k i ,  imieniem m. Krakowa; p. Wła­
dysław F i s c h e r ,  imieniem komitetu oby­
watelskiego , który przyjmuje licznych go­
ści, a p. Juliusz Mi k o l a s  z ze Lwowa, 
powitał zebranych jako prezes krajowego 
Towarzystwa kupców i przemysłowców; 
między innemi powiedział mówca: „W ro­
ku zeszłym mianowało zgromadzenie dr. 
M. Zyblikiewieza honorowym członkiem 
Towarzystwa. Dzisiaj właśnie mieliśmy mu 
wręczyć dyplom, ale przedwczesna śmierć 
wydarła go nam , i zamiast wręczenia dy­
plomu , byliśmy świadkami wspaniałej uro­
czystości , świadczącej o wdzięczności naro­
du dla męża , który odczuwał i wskazywał 
właściwy kierunek pracy, prowadzącej do 
odrodzenia społeczeństwa. Przez powstanie 
z miejsc wyrazicie Panowie hołd i cześć 
mężowi, który tak wielkie położył zasługi 
na polu rozwoju handlu i przemysłu1*. 
(Wszyscy obecni powstali z miejsc). W dal- 
szem przemówieniu wyłuszczył p. Mikolasz 
cele i zadania Zjazdu krajowego Towarzy­
stwa kupców i przemysłowców, poczem 
przemówienie swoje zakończył okrzykiem 
na cześć Najj. Pana, „któremu zawdzięcza­
my swobodę obradowania nad polepszeniem 
stosunków11. (Okrzyk ten powtórzono trzy­
krotnie z zapałem).

Prezesami Zjazdu zostali wybrani pp. 
Juliusz Mikolasz ze Lwowa i Wł. Fischer 
z Krakowa.

Wiceprezesami Zjazdu wybrało Zgro 
madzenie przez aklamaeyę pp. dr. Teodora 
Jarnatowskiego, prezesa Towarzystwa mło­
dych przemysłowców w Poznaniu ; Al. Mił- 
kowskiego, kupca z Bełza; Jul. Grossego i 
Hugona Johna z Krakowa.

Przewodniczący p. M i k o l a s z  po­
wołał na sekretarzy pp. Rzącę, Jak. Lewic­
kiego, Alfreda Biasiona i J. Wincentowicza-

P. I h n a t o w i e z  odczytał regulamin 
obrad, tudzież sprawozdanie co do wykona­
nia uchwał powziętych przez I. Zjazd. Z o- 
statniego sprawozdania wyjmujemy nastę­
pujące szczegóły:

W sprawie handlu i uzdolnienia ku­
pieckiego, I Zjazd uchwalił, aby §. 14 no­
weli do ustaw przemysłowych z 15 marca 
1883, został zastosowany do kupiectwa o 
tyle, aby i od kupców, jako warunek pro­
wadzenia handlu wymagać dowodów uzdol­
nienia. W tej sprawie Zarząd Towarzystwa 
wniósł petycyę do lwowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej, prosząc, ażeby wspólnie z in­
nemi Izbami wyjednała, w myśl powyższych 
uchw ał, w drodze ustawodawczej , zmian?

powiedział: dobranoc, ona mu rzekła pół­
głosem :

— Jeżeli nie jesteś bardzo sfatygo­
wany, to przyjdź jeszcze do mnie na po­
gadankę ; mam wiele rzeczy, o którychbym 
się chciała z tobą rozmówić.

W tej samej chwili Smolicki, podpro­
wadzając Jagienkę wraz z fraucymerem, 
rzekł do niej na osobności:

— Waćpanna nie masz szczęścia do 
tych królewskich rycerzy. O tamtym po­
wiedziano, że lekki, a ten mi się zdaje tro­
chę za ciężki.

A na to Jag ienka:
— Pan Smolicki zawsze jest kroto- 

chwilny. Przecież pan Gniewosz nie przy­
jechał do mnie w konkury.

A Smolicki jej odpowiedział z naci­
skiem :

— On zapewne o tem nie myślał, ale 
po to go tu powołano. Trzeba zawczasu 
przygotować się na to, aby ten szturm męż­
nie wytrzymać.

Na te słowa Jagienka zbladła jak 
chusta i serce jej mocno bić zaczęło, a 
myśli jej tak się zaćmiły, że sama nie wie­
działa, którędy i jak się dostała do swojej 
sypialni. Znalazłszy się sama, była prze* 
chwilę prawie bez przytomności. Wiedziała 
bowiem dobrze, jak absolutną i jak zazwy­
czaj bezwzględną jest władza rodziców i o- 
piekunów nad dziećmi. Jak postanowią, tak 
się stać musi, dziecko przeciwko ich wyro* 
kowi protestować nie może i nawet mu się 
nań skarżyć nie wolno.... Na tę samą mj^j 
zimny dreszcz przejął wszystkie jej członk1 
i odjął jej władzę myślenia. Nieokreślony 
lęk, który ją opanował, bezdenna przepaść 
która przed nią się otworzyła, widok ucie­
kającego raju szczęścia, który sobie z WileZ.' 
kiem marzyła, i wiecznej śmierci duchowej* 
która ją czekała z Gniewoszem, zamąci*® 
jej zmysły do tego stopnia, że ziemia J?J 
zniknęła z przed oczu i nie wiedziała, gd2,e 
jest i co się z nią dzieje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ustawy przemysłowej. C. k. Ministerstwo ? na Galicve Sejm odesłał tę sprawę dla 
handlu rozesłało d. 3 stycznia 1886 zna ' - — tramwerm.
uy kwestyonarz , zawierający 6 głównych 
pytań w sprawie wymaganego uzdolnienia 
w przemyśle kupieckim. Wiadomo, jakie 
w skutek tego powstały zacięte walki. Wszy­
scy , którzy chcieli mieć przemysł kupiecki 
z rowym , silnym , rzetelnym i umiejętnie 
prowadzonym , oświadczyli się za uzdolnie­
niem przemysłowości kupieckiej. Kwestyo- 
S h  7 f eJniono stosownie do uchwał 
w t ™ ’ wszelkich starań , aby
w tym duchu został zredagowanym i Drzez 
inne korporacye. W sprawie tej n?e ma do­
tąd żadnych rezolueyj.

W sprawach tworzenia gremiów ku­
pieckich, i protokołowania firm z wyjątkiem 
interesów kramarskich, Zarząd Towarzystwa 
wniósł przedstawienie do Izby handlowo- 
przemysłowej i czynił odpowiednie kroki 
wszędzie, gdzie uważał zajjstosowne, aby u 
chwały Zjazdu zostały wprowadzone w 
życie.

Zarząd Towarzystwa postępując w myśl 
uchwał Zjazdu, wniósł petycyę do Izby han­
dlowej o wyjednanie u wys. Rządu założe­
nia szkół średnio-handlowyeh, i do Sejmu, 
o utworzenie Akademii handlowej we Lwo­
wie, a względnie wydziału handlowego przy 
Politechnice lwowskiej. Sejm uchwalił po­
trzebę utworzenia szkół, tak średnio-han- 
dlowych , jak i wydziału handlowego przy 
c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie, je­
dnakże dotąd w tej sprawie nic nie zostało 
zrobionem. Jako dalsze działanie w tej spra­
wie ma być wniesiona petycya do Minister­
stwa oświaty i do Koła polskiego z prośbą
0 poparcie żądania u wys. Rządu.

W sprawie rozwoju przemysłu krajo­
wego I. Zjazd uchwalił potrzebę utworzenia 
szeregu szkół przemysłowych, oraz facho­
wych szkół specyalnych, tudzież zakładania 
szkół przemysłowych, uzupełniających nau­
kę czeladzi przemysłowej. Sprawę otworze­
nia szkoły przemysłowej we Lwowie, która 
prawdopodobnie niedługo wejdzie w życie, 
zawdzięczać musimy Dyrekeyi kasy oszczęd­
ności we Lwowie, która udzieliła ze swoich 
funduszów 400.000 złr. na postawienie gma­
chu, w którymby mogła pomieścić się szko­
ła przemysłowa i Muzeum przemyłowe we 
Lwowie.

I. Zjazd uchwalił, ze względu na tru­
dne warunki kredytu dla przedsiębiorstw 
przemysłowych, wnieść petycyę do Sejmu 
w sprawie organizacyi kredytu przemysło­
wego. W sprawie tej Zarząd Towarzystwa 
wniósł petycyę do Sejmu, prosząc o utwo­
rzenie funduszu przemysłowego. Sejm przy­
chyla się do petycji i przeznaczył odpo­
wiedni fundusz, który ma rok rocznie wpły­
wać do kasy Banku krajowego dokąd n ie  
wzrośnie do 100.000 złr. g ’ ą nie

I. Zjazd oświadczył się, aby tych uczni, 
którzy ukończą szkoły przemysłowe, łączyć 
w odpowiednie spółki wytwórcze dla dostar­
czania wyrobów, jako przedmiotów handlu,
1 aby kupcy w swoje ręce wzięli pośred­
nictwo w zbywaniu tych wyrobów. W sku­
tek tego została zawiązana „Spółka dla 
handlu hurtownego" z powyższym zakresem 
działania, i od kilku miesięcy czynności 
swoje z korzyścią rozwija.

I  Zjazd oceniając doniosłość wystaw 
krainwYch uchwalił, ażeby W ystawy krajowe 
S K S h t S s  »  10-letnteh, tylko
w K iatow ie i w . Lwowie, zaś J
cyalne mog$ się odbywać co r . J  

wy okręgowe powiDny ściśle ograniczać się 
do tych miejsc, jaki okręg obejmują, a to 
ze względu lepszego poznajom ienia się z 
miejscowym przem ysłem .

Celem ułatw ienia potrzebnego kredytu 
i pośrednictw a w sprawach handlow o-prze- 
mvsłowyeh I. Zjazd uchw alił złożenie in- 
stnucyi finansowej, na podstawie ustawy z 
9 kw ietnia 1873 r. Zarząd Towarzystwa o- 
pracował odpowiedni s ta tu t i p ragną ł ta ­
kową przyprowadzić do skutku jednak  ze 
względu na upadek kilku zakładów finan­
sowych we Lwowie, w strzym ał się na ra ­
zie z przeprowadzeniem tej uchwały.

Zarząd Towarzystwa wydał odezwę do 
wszystkich kupców i przemysłowców za­
mieszkałych w Galicyi, ażeby zerwali wszel­
kie stosunki handlowe i przemysłowe z fir­
mami pruskiemi. W tym celu otworzouo 
biuro informacyjne dla wskazywania innych 
firm przyjaźniejszej nam narodowości. Ode­
zwa ta nie pozostała bez skutku, biuro 
miało wiele czynności i w znacznej części 
przyczyniło się Towarzystwo do zerwania 
stosunków z powyżej wymienionemi fir­
mami.

I Zjazd oświadczył się za wprowa­
dzeniem ustawy upominawczej (z dnia 27 
kwietnia 1873 r., nr. 67 Dz. u. p.) jaka 
obowiązuje wszystkie kraje koronne Monar­
chii Austryackiej z wyjątkiem Galicyi, Bu­
kowiny i Dalmaeyi. Ustawa ta zapobiega 
długim procesom w ściąganiu należytości. 
Zarząd towarzystwa odniół się do wys. Sej­
mu z prośbą o wyjednanie u wys. Rządu,

zbadania do Wydziału krajowego.
Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro­

madzenie do zatwierdzającej wiadomości,

S 7 w ' 2 s V
„ j nip 3 Z południa udali się

pątnicy na B łonia w celu zwie- 
wszysey ucze rolnjczo.przem ysłow ej, a
dzema w-yst^.„^ jjj wystawę sztuk pięknych wieczorem zwiedzili j
w Sukiennicach.

t  * nnh dzień obradować będą
i «  tiołudnie odbędzie się wspólny 

obiad6 ’We Wtorek odbędzie się drugie ple­
narne posiedzenie.

Kraków, 18 września.

( yfiec rękodzielników.)

po południu, o godzinie2, 
%  Jutaj wiec. /ękodzielników  ̂ na

który prz;
odbył się ll{ P o d z ie ln ic y  z całego kraju.

y Lii obecni posłowie do Rady 
” dr. L. Chrzanowski, dr. Ma-Na wiecu

państwa , PP: ,\  ^  Karol Lewakowski i
k salSKo’o 3 s k i .  Kilkugodzinna dyskusya
toczyła się Pod P « ewodQ' ctweni ra8d“eó toczyła się (kiego — nad zmianą §. 38
go p. S z p a k o  uchwalono ostatecznie
l  do Koła polskiego w Wie-
wmeść Pet y y 0 zmianę interpretacyi § 38 
dniu, z prosb mysj 0WeJ-) w duchu roz-

! ’ “ władz krajowych w Lincu i Wie- porządzen wł rozpraw przeprowa-
dmu, tudzież ów> to jesti ażeby łu­
dzonych w njeuzdolnionym , nie wolno
dziora, fach zamówień. Uchwalono da-
było przyjm zmiiinę ustawy przemysłowej 
Jej prosie: ażeby korporacyom ręko-
w tym kier trzeżone było prawo rekur-
s u ^ p S  orzeczeniom wszystkich instau- 
cyj zarówno, jak  stronom  skarzzącym .

Kraków, 16 września. 

/premiowanie wystawców.)

( L )  Podajemy dzisiaj dalszy wykaz p re­
miowanych wystawców.

W grupie 15 (w y r o b y z s z 1 a c h e t 
n y e h  ma  t e r  ya ł ó w)  zostali odznaczeni: 
M e d a l a m i  s r e b r n e  mi  rządowemi: 
Franciszek Kopaczyński z Krakowa, za wy­
roby z bronzu i innych m etali; Firma Nor- 
blin i Ska w Y/arszawie, jedynie za tech­
niczną stronę wykonania przedmiotów wy­
stawionych. M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  
w y s t a w y  pp. p. Seip, bronzownik z Kra­
kowa, i Al. Piech, bronzownik z Sanoka. 
M e d a l e m  b r o n z o w y m  r z ą d o w y m  
Jan Gregorezyk, bronzownik z Krakowa

y t  grupie 23 ( m a s z y n y  w y r o b u  
k r a j o w e g o  i p r z y r z ą d y  p r z e w o z o ­
we)  zostali odznaczeni: s r e b r n e m i  me-  
d a 1 a m i r z ą d o w e m i :  Gustaw Baruch z 
Podgórza Igna(.y Chylewski z Tarnowa, za 
sikawki; Rudolf Fuchs z Białej, za formę i 
kształt estetyczny powozów; Bracia Wohl- 
haupt z Ustronia, fabrykanci wyrobów me­
talowych ; J an Lickendorf ze Lwowa, fa­
brykant powozów; Adolf Meissnar z Kra­
kowa, za dokładną robotę powozów ; Fran­
ciszek ityehnowski ze Lwowa, za kalorifery 
do Sukiennic w Krakowie; Adolf Troetzer 
z Warszawy, za sikawki; Ludwik Zieieniew 
ski ^ Krakowa, za narzędzia wiertnicze i za 
ogólny wyrób machin i narzędzi rolniczych. 
Me d a l a m i  b r o n z o w e m i  w y s t a w y :  
Franciszek Rychnowski ze Lwowa za ogół 
wystawionych przedmiotów (w których mie­
ści się także wzmiankowana już przez nas 
kuchnia uniwersalna); Robert Schneider 
z Białej za maszynę do strzyżenia przy 
apreturze sukna; Warszawska fabryka lo­
downi pokojowych i naczyni kuchennych pod 
zarządem Józefa Kuchty; Zakład sierot hr. 
Skarbka w Drohowyżu za wykonanie roz­
maitych robót; Michał Peterseim z Krako­
wa, za odlewy. M e d a l a m i  b r o n z o w e ­
mi,  r z ą d o w e m i :  Franciszek Doute z Bia­
łej, za sikawki; Wiktor Dudek z Krakowa, 
za robotę kowalską; Jakób Gertler z Kra­
kowa, za sikawki ; Jan Horodynski z Poni- 
kowic, pod Brodami, za powozy; Karol Kel­
ler, fabrykant powozików dla dzieci; Adolf 
Meissner z Krakowa, za karetę w surowym 
stanie; Franciszek Piątek z Podgórza, za 
ręczną młockarnię sztyftową; Ludwik See- 
ling z Izdebnika, za wóz do transportu si­
kawki przenośnej; Józef Tomkiewicz z Tar­
nowa, za powóz półkryty; Antoni Wójcicki 
z Tarnowa, za powozy; Ludwik Zieleniew­
ski z Krakowa, za hermetyczne zamknięcie 
pod zlewy. L i s t a m i  p o c h w a l n e m i  
k o m i t e t u :  Jan Furtek z Kalembiny, pod 
Strzyżowem, za nieokute koła do wozu wło­
ściańskiego. Adolf Meissner z Krakowa, za 
koła; Michał Peterseim. z Krakowa, za małą

aby t i u s t a wa  rozdągniętą została także | sikawkę; Jan Woźny z Białej pod Makowem;
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za narzędzia; (otrzymał on nadto 1 dukat 
w złocie); Zarząd Zakładu sierot w Droho­
wyżu, z a  praktyczny kierunek; L. Zieleniew­
ski z Krakowa, za sikawkę.

W grupie 31 ( k r a j o w e  m a s z y n y  
r o l n i c z e )  zostali odznaczeni: M e d a l e m  
b r o n z o w y m  k o m i t e t u :  Maciej Mar­
cinek, z Mogiły, za pługi; (nadto otrzymał 
list pochwalny za usiłowania); M e d a l a m i  
b r o n z o w e m i  r z ą d o w e m i :  Paweł
Fuhlieh z Nowego Sącza, za pługi; Woj­
ciech Mordawski z Szalowej, poczta Stróże, 
za narzędzia rolnicze; Jan Poje i Radomski 
Franciszek z Krakowa, za części składowe 
maszyn, do szycia; Zakład sierot w Droho­
wyżu, za narzędzia rolnicze. L i s t a m i  p o ­
c h w a l n e m i  k o m i t e t u :  Władysław Ko­
walski z Bolenia, za dobre chęci około fa- 
brykacyi narzędzi rolniczych; Józef Sro­
czyński stolarz z Wieprza, pod Wadowica­
mi, (prócz tego otrzymał dukata w złocie); 
Antoui Waligóra z Nowego Sącza; L i s t  
p o c h w a l n y  Towarzystwa rolniczego o- 
trzymał Jędrzej Szymański na ręce p. K. 
Rogawskiego, za znacznik do sadzenia pa­
stewnych buraków.

W grupie 32 ( m a s z y n y  p o m o c n i ­
c z e  dl a  r o l n i c t w a ,  p r z e d s t a w i o ­
n e  p r z e z  z a g r a n i c z n y c h  f a b r y k a n ­
t ów)  zostali odznaczeni: S r e b r n e  rai
m e d a l a m i  r z ą d o w e m i :  H. Cegielski
l Poznania, za ogół wyrobów; H. F. Eckert 
z Wrocławia, za ogół wystawionych ma­
chin; Pragska fabryka maszyn, (Towarzystwo 
akcyjne); B r o n z o w e m i  m e d a l a m i  ko­
m i t e t u :  II. Cegielski z Poznania, za siew- 
nik rzędowy; August Scholz z Jauerning, na 
Szląsku, za narzędzia rolnicze. Th. Schmidt 
z Magdeburg Sudenburg; Wacław Sławik z 
Nowego Tyczyna, za wóz dla straży po­
żarnej; M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  r z ą. 
d o w e m i :  Austro-węgierski Fairbank w 
Budapeszcie, za wagi; Karol Droexler z No­
wego Tyczyna, za ogół wyrobów; Klein & 
Schlee w Białej, dla firmy Hayfarka i Ski 
w Wiedniu, za różne maszyny; Umrath i 
Ska w Pradze, za ogół wyrobów; L i s t  
p o c h w a l n y  Towarzystwa rolniczego otrzy­
mał H. Cegielski z Poznania, za iskrochron 
Gutowskiego, który otrzymał nadto srebrny 
medal Towarzystwa rolniczego za lokomo- 
bilę leżącą.

W grupie 33 ( ma s z y n y  p o m o c n i ­
cze  d l a  p r z e m y s ł u ,  f a b r y k a n t ó w  
z a g r a n i c z n y c h ) ,  zostali odznaczeni: 
S r e b r n e m i  m e d a l a m i  r z ą d o w e -  
m i : Ganz i Spółka z Budapesztu, za 
ogół wystawionych maszyn. Hoerde i 
Spółka w Wiedniu za ogół wystawio­
nych maszyn; Marky, Bromowsky & Schulz 
w Pradze; R. A Smekal w Pradze, 
za sikawki; Wenke& Rożen w Krakowie, za
sikawki: B r o n z o w e m i  m e d a l a m i  ko ­
m i t e t u :  Bremer i Ska w Wiedniu; Ganz 
i Ska w Budapeszcie za turbinę; Korotyn- 
ski (gazownia w Krakowie); Hoerde i Ska 
w Wiedniu za maszynę do czyszczenia ^ka­
szek; Ludwik Oser z Wiednia; Jakób War- 
chałowski z Wiednia, za motor gazowy. 
Wenke & Rożen w Krakowie, za narzędzia 
rolnicze; L i s t  p o c h w a l n y  otrzymał H. 
Niemetz z Krakowa , za aparata fizyczne i 
optyczne.

W grupach 23, dalej od 31 — 33, zo­
stali jeszcze odznaczeni: S r e b r n y m  me ­
d a l e m r z ą d o w y m  Jan Ochsner; meda­
lami bronzowemi komitetu i rządowemi: 
Fr. Druding, Jan Fischer, Gertler z Tarno 
wa (za sikawski); List pochwalny Tow. roi. 
otrzymał Henryk Turnau za narzędzia rol­
nicze.

W grupach 31 — 33 premiowani zo­
stali jeszcze listami pochwalnemi następu­
jący robotnicy : Piotr Śliwiński, w fabryce 
Rozena i Wenkego w Krakowie; J. Urbań­
ski i Wł. Kubicz w fabryce Chylewskiego 
w Tarnowie; Chechelski, Wiśniewski i 
W. Zadura w fabryce Meissneraw Krakowie; 
St. Maciejowski, J. Budawski, Br. Szczur- 
kowski w fabryce Urbanowskiego w Po­
znaniu; Kaczorowski w fabryce p. Fuchsa 
w Białej.

W grupie 36 (malarstwo z ostat­
nich 20 lat) i w grupie 37 (sztuki grafi­
czne jako artyzm) zostali odznaczeni:

Za obrazy olejne, d y p l o m y  h o n o ­
r o w e  otrzymali: Józef Brandt za obraz
„Spotkanie na morzu“; Jacek Malczewski 
za obrazy „Na etapie11 i „Dwa pokolenia11; 
Anna Bilińska, za własny portret; Włady­
sław Ciesielski za obraz „Droga samo- 
istności11.

M e d a l e :  Wojciech Gerson, (Opłaka­
ne apostolstwo); Leopold Horowitz, (portret 
hr. A. Potockiego); Roman Kochanowski, 
(krajobraz z nad Wisły); Wojciech Kossak, 
(generał Chłopicki z sztabem); Tomasz Li- 
siewicz (Chrystus wychodzący z apostołami); 
Antoni Piotrowski (jarmark w Mikulińcach); 
Kazimierz Poehwalski (portret prof. Teich- 
mana); Jan Styka (Hulda, prorokini), Wa­
cław Szymanowski (rozmowa górali)•’ Pan­
e le 011 Szyndler (portret Norwida i kobieta
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L i s t y  p o c h w a l n e :  Tadeusz Ajdu- 
kiewicz (portret Modrzejewskiej); Leonia 
Bierkowska (portret), Szymon Buehbinder 
(dworzanin z w. XVII); Marya Dulęba (mo­
del w pracowni); Samuel Hirsehenberg 
(Teszy both); Antoni Kozakiewicz (żydzi w 
bóżnicy); Marceli Krajewski (portret); Jó­
zef Krzesz (portret dzieci); Włodzimierz 
Łoś (zima); Włodzimierz Łuskina (Hiero­
nim Savonarola); Konstanty Mańkowski 
(św. Piotr); Paweł Merwart (portret pani 
Ackermann); Witold Piwnicki (bitwa pod 
Cecora); Ludwik Stasiak (szach mat); Mau­
rycy Śtenzel (portrety); Aleks. Swieszew- 
s k i  (moczary); Maurycy Trębacz (samary­
tanin) ; Wincenty Trojanowski (lutnista); 
Józef Wodziński (oświadczyny).

Za rysunki i akwarele: D y p l o m  h o ­
n o r o w y :  Julian Fałat (Ruszenie niedźwie­
dzi i Źmudzianka). M e d a l e :  Anna Biliń­
ska (portret); Piotr Stachiewicz (cykl z 5 o- 
bra'ów zakupionych przez JE. Adama ks. 
Sapiehę). L i s t y  p o c h w a l n e :  Walery
Eliasz (rysunek piórkiem „Gerwazy11); Mie­
czysław Reyzner (portret panny M.}; .Michał 
Sozański (akwarelle); Franciszek Tepa (por­
tret ojca artysty).

Z a  r y  t o w n i c t w o. M e d a l :  Feliks 
Jasiński, za aąuaforty. L i s t p o e h w a l u y :  
Roman Kochanowski za aąuaforty, M aryan 
Jaroszyński za tablicę ze sztychami.

Za r y s u n k i  dawnych pomników o- 
trzymał medal p. Maksymilian Cereha.

W grupie 17 (papier i wyroby z pa­
pieru), zostali odznaczeni: S r e b r n e m i
m e d a l a m i  r z ą d o w e m i :  Bracia Fiał­
kowscy w Bielsku, za dobroć i wykończenie 
papieru i za stosunkową taniość onegoż; 
Emil Schrott w Krakowie, za sposób wy­
konania oprawy książek, w guście staro 
żytnym, bardzo dobrze pomyślanym, za kar­
neciki i wyroby galanteryjne. M e d a 1 a m i 
b r o n z o w e m i  k o m i t e t u :  Feliks Szu- 
kiewicz w Krakowie, za wykończoną robotę 
worków i tutek; Józef Wicentowicz w Czer- 
niowcach, za nowy pomysł oprawiania ksią­
żek. M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  r z ą d o ­
w e mi :  Wincenty Kuczabiński ze Lwowa, 
za gustowne wykonanie tek kosztownych; 
pomocnik zaś jego, Andraszek, otrzymał 
jako nagrodę 3 dukaty w złocie; Karol Woj- 
eik w Krakowie, za gustowną, pracowitą i 
sumienną robotę. L i s t a m i  p o c h w a l n e -  
m i : Zygmunt Bogucki w Krakowie, za do­
brze wykonane tutki; Karol Schroni w Kra­
kowie, za mocną, staranną oprawę książek; 
Marceli Żenczykowski w Krakowie, za trwałą 
oprawę książek.

W grupie 20 (obejmującej wyroby z ka­
mienia, gliny i szkła), zostali odznaczeni: 
M e d a l a m i  s r e b r n e m i :  Austryackie
akcyjne Towarzystwo w Szczakowie za fa- 
brykaeyę portland-cementu Maurycy Baruch 
z Podgórza, za wyroby z gliny; C. D. Hech- 
ter z Szczakowej, za wyroby z ogniotrwałej 
gliny i skuteczne usiłowania około wpro­
wadzenia własnych kamionkowych wyrobów, 
w miejsce zagranicznych; Zygmunt Piwko 
z Słobudki leśnej, za doskonały wyrób szkła 
z huty Majdańskiej i za usiłowania, ażeby 
wyroby krajowe pod względem czystości 
wykonania, stanęły na równi z wyro­
bami zagranicznemi; Teodor Zajdzikowski 
z Krakowa, za gorliwe i skuteczne postępy 
w wykonaniu witraży i szklenie okien w 
ołowiu; Michał Zieleniewski z Krakowa, za 
doborowe wyroby betonowe i za praktyczny 
pomysł betonowych kręgów do studzien. 
M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  k o m i t e t u :  
Bernard Libarz z Podgórza, za dobry g ips; 
Fabian Hochstim z Krakowa, za pomnik wy­
konany w labradorze; B. Kropf z Tarnowa, 
za szkło taflowe ; Fr. Kubin ze Lwowa, za 
piece i terracoty; P. Urbański z Potylicza, 
za wyroby garncarskie ; Julian Zacharjewicz 
i Arnold Werner ze Lwowa, za wyroby ce­
ramiczne. M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  r za -  
d o w e m i :  Zarząd kamieniołomów w Ko­
zach, za wyborny piaskowiec; Karol Kupkę 
z Białej, za kaflowe piece ; Miejska fabryka 
gipsu w Bochni, za gips palony. L i s t a m i  
p o c h w a l n e m i :  Karol Berke w Karwo- 
drzy, za dreny i dachówki; Fr. Kubin ze 
Lwowa, za doborowe terracoty ; Stanisław hr. 
Romer z Bieździatki, za wyroby z g liny ; 
Artur Zaremba Cielecki, za alabastrowe wy­
roby ; Julian Zacharjewicz i A. Werner ze 
Lwowa, za doskonałe formy przy wyrobach 
glinianych ; Leopold Taubrnann z Płaszowa, 
za gips ; Feldmana, lakiernik z Podgórza, za 
roboty lakiernicze. Prócz tego otrzymali li­
sty pochwalne następujący współpracownicy: 
Wacław Łaszczyński w Krakowie, za wy­
roby z cementu ; Zieliński z Podgórza za
stawianie p ieców ; Ignacj Styrani,lierom ik  
w  h lma‘V  eJ’ za ae sskia • St
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w Łagiewnikach,^za 

wyrób kafli glazurowanych.



SPRAWY MONARCHII

(Statystyka szkół ludowych w Austryi. — 
."Przedstawienie grecko-katolickiego episkopatu 

z Galicy i).

P. Minister wyznań i oświaty zarzą­
dził w swoim czasie sporządzenie, na pod­
stawie dorocznych relaeyj krajowych władz 
szkolnych sprawozdania, zawierającego głó­
wniejsze daty o szkołach ludowych w Au­
stryi. Sprawozdanie to , opracowane przez 
dotyczącą komisyę centralną, mianowicie 
pod kierownictwem radcy dworu Sternegga 
i koncepisty ministeryalnego, dr. Rauch- 
berga, zostało właśnie ogłoszone. W całej 
Austryi znajduje się obecnie 17.416 szkół 
ludowych, a to 16.440 publicznych, 492 
prywatnych z prawami publicznych i 484 
prywatnych bez takich praw. W porówna­
niu z okresem 1879/80 liczba szkół ludo­
wych zwiększyła się o 924 a w porównaniu 
z tym rokiem, w którym poczęła obowiązy­
wać ustawa państwowa o szkołach ludo­
wych, liczba szkół zwiększyła się o 2647. 
Również rozwinęła się bardzo instytucya 
szkół wydziałowych; liczba ich bowiem pod­
niosła się od roku 1871 z 46 na 361. Li­
czba tych szkół ludowych, które ogranicza­
ją się na jednej klasie, jest ciągle bardzo 
znaczną, wynosi bowiem przeszło połowę 
wszystkich szkół; dwuklasowych jest 3818, 
trzyklasowych 1491, czteroklasowych 990, 
pięcioklasowych 1070, sześcioklasowych 170, 
siedmioklasowych 28, wreszcie ośmioklaso­
wych 8. Zakłady ośmioklasowe znikną nie­
bawem zupełnie, albowiem coraz konse­
kwentniej przeprowadzaną jest zasada roz­
działu szkół wydziałowych od ludowych, W 
porównaniu z r. 1880 cyfra jednoklasowych 
szkół ludowych zmniejszyła się o 600; w 
tym samym jednak stosunku zwiększyła się 
liczba klas o więcej klasach co należy u- 
ważać za pomyślny symptomat rozwoju o- 
światy ludowej w Austryi. Co się tyczy 
czasu, w którym odbywała się nauka, to w 
12.819 publicznych szkołach ludowych na­
uka była całodzienną, w 2965 półdniową 
a w 689 częścią całodzienną, częścią pół­
dniową.

W 7607 szkołach ludowych był języ­
kiem nauki język niemiecki, w 4319 cze­
ski, w 1544 polski, 1604 ruski, w 535 sło­
weński, w 908 włoski, w 61 rumuński, w 
4 madziarski, zaś 451 szkół ludowych było 
mięszanych. Porównanie z poprzedniemi 
latami wykazuje, że liczba szkół niemiec­
kich podniosła się wprawdzie, w stosunku 
jednak do zakładów innojęzycznych zmniej­
szyła się. W roku 1871 bowiem zakłady 
niemieckie tworzyły 49.4 pr., obecnie tylko
43.7 pr. wszystkich szkół, gdy natomiast 
procent czeskich zakładów podniósł się z
23.8 na 24.8 pr. szkół polskich z 6 pr. na 
8.9 pr., ruskich z 4.7 pr. na 9.4 pr.. szko­
ły słoweńskie nie podniosły się, włoskie 
zaś zmiejszyły się z 7.3 pr. na 5.2 pr., 
najbardziej zmniejszyła się liczba szkół 
mięszanych, bo z 9.2 pr. na 2.6 pr.

Liczba nauczyci li i nauczycielek wy­
nosiła 54.467, mianowicie 42.512 mężczyzn 
i 11.955 kobiet. Pomiędzy nauczycielami 
znajduje się 13.182 katechetów. W porów­
naniu z r. 1880 liczba nauczycieli powięk­
szyła się o 9-1 pr. nauczycielek o 28 pr.

Do wszystkich publicznych szkół lu­
dowych uczęszczało ogółem 2,679.638 dzie­
ci, do szkół prywatnych 101.473; 52.762 
dzieci uczyło się w domu, 22.027 dzieci 
nie mogło uczęszczać do szkół z po­
wodu ułomności fizycznych, a 406.685 
zdrowych dzieci wyłamało się z pod obo­
wiązku szkolnego. Podczas, gdy w Dolnej 
Austryi, w Górnej Austryi, Salcburgu, Ty­
rolu, Vorarlbergu i Czechach, procent dzie­
ci ostatniej kategoryi jest nadzwyczaj ma­
ły, wynosi on w Dalmacyi 18-39 prct., 
w Istryi 32‘85 prct., w G a l i c y  i 41'69 pr., 
na Bukowinie 61-39 prct. W porównaniu 
z poprzedniemi latam i, frekwencya nie­
zmiernie się podniosła. Z powodu zanied­
bywania obowiązku szkolnego podyktowano 
ogółem 201.588 kar, z tych 85.121 kar, 
aresztu, a 116.467 grzywn.

— Wszyscy biskupi grecko-katoliccy z Ga- 
licyi, jak piszą z Wiednia do Czasu, wy- 
stósowali do Ministerstwa wojny przedsta­
wienie przeciw obecnej organizacyi posad 
duchownych w armii. Biskupi galicyjscy 
żalą się mianowicie, że Rusini mają tylko 
kapelanów w arm ii, a wyższe miejsca są 
zarezerwowane dla duchowieństwa rzymsko­
katolickiego. W memoryale postawiono żą­
danie, aby zmieniono organizacyę posad 
duchownych dla korpusów galicyjskich 
w sposób czyniący zadość potrzebom rze­
czywistym, i obecnie wrzekomo nieprzestrze- 
ganej zasadzie równouprawnienia obrządków.

SPRAWY ZAGRANICZNE

Wypadki w Bułgaryi
Do Politische Correspondem donoszą 

z Konstantynopola, iż turecka rada mini­
strów uchwaliła odpowiedzieć berlińskiemu 
gabinetowi w formie protokołu, który przed­
łożono sułtanowi do podpisu. W protokole 
oświadcza W. Forta, że nigdy nie miała 
zamiaru uważać propozycyę rossyjską odno­
szącą się do posłannictwa generała Ernro- 
tha jako swoją, lecz że tylko widziała się 
zn ewolon* podać życzenie rossyjskie do 
wiadomości rządu niemieckiego w celu za- 
inicyowania fakultatywnej interwencyi ze 
strony Niemiec. Na tern też i kończy się 
na razie działalność W. Porty w sprawie 
bułgarskiej.

Koln. Ztg. dowiaduje się, iż Niemcy 
nie zadowolą się danem przez rząd bułgar­
ski zadośćuczynieniem z powodu obrazy kon­
sula niemieckiego w Ruszczuku, lecz po­
stawią jeszcze dalsze żądania, które mogły­
by posłużyć jako upomnienie na przyszłość, 
iż nie można bezkarnie obrażać reprezen­
tanta cesarstwa. Voss. Ztg. donosi, że rząd 
berliński, uważając daną satysfakcyę za zu­
pełnie niewystarczającą, zażądał od W. Por­
ty ponownie zezwolenia na przejazd kilku 
okrętów wojennych przez cieśninę darda- 
nelską.

Według relacyi do Politische Corres- 
pondens, pomiędzy wychodźcami bułgarski 
mi, którzy prosili o z zwolenie na powrót 
do ojczyzny, znajduje się także znany prze- 
wódca opozycyi, Dragan Cankow.

Zgromadzenie narodowe zbierze się 
prawdopodobnie 14 października. Na pro- 
wineyi urządzono wiele meetingów przeciw 
Karawełowowi, który umknął.

K R O N I K A

Fundaeya dla premiowania litera­
tów. Wydział krajowy ogłasza następujące
sprawozdanie z zarządu fundaoyą śp. Franciszka 
Kochmana dla premiowania literatów polskich 
za rok 1886. Obrót kasowy tej fundacyi tak
się przedstawia: A. Dochody. 1) Zapas począt­
kowa 1j1 ct. gotówką, 25,122 zł. 62 ct. efek­
tami. 2) Efekta zakupione 1.115 zł. 58 ct. 3) 
Odsetki od efektów 1.107 zł. 50 ct gotówką.
4) Gotówka uzyskana przy konwersyi 5prc. li­
stów kred. ziemsk. na 41/,prc. takież listy 100 
zł. 50 ct. gotówką. 5) Gotówka za spieniężone 
efekta 92 ct. 6) Efekta pobrane wskutek kon­
wersyi 13.400 zł. 7) Efekta odebrane z wiu- 
kulaeyi 300 zł Suma dochodów 1.208 zł. 92% 
ct. gotówką, 39.938 zł. 20 cnt. efektami. B. 
Wydatki. 1) Efekta spieniężone 92 ct. 2) Efek - 
ta wydane do konwersyi 13.400 zł. 3) Efekta 
wydane do winkulacyi 300 zł. 4) Gotówka wy­
dana na zakupno efektów 1.118 zł. 33 ct. 5) 
Koszta insercyjne i inne drobne 57 zł. 59 ct. 
gotówką. Suma wydatków 1.175 zł. 92 ct. go­
tówką, 13 700 zł. 92 ct. efektami. W porów­
naniu ze sumą dochodów 1,208 zł. 92l/a cnt. 
gotówką, 39.938 zł. 20 ct. efektami, okazuje 
się z końcem roku 1886 zapas ostateczny 33 
zł. 7, ct. gotówka, 26.237 zł. 28 ct. efektami. 
Z wykazanego zapasu w efektach 26.237 złr. 
28 ct. przypada A) na majątek zarodowy: a) 
w 47jPre- listach zastaw, gal Towarz. kred. 
ziemsk. 11.000 zł. b) w 5prc. listach zastaw, 
gal. Towarz. kred. ziemsk. 13.600 zł. c) w 4prc. 
książeczce Banku krajowego 57 zł. 91 ct. Ra­
zem 24.657 zł. B) Na majątek obrotowy w 4prc. 
książeczce Banku krajowego 1.579 zł. 37 cnt. 
Ogółem jak wyżej 26.237 zł. 28 ot. Z wyka­
zanego zapasu ostatecznego w gotówce',33 złrA/s0- 
przypada dla majątku zarodowego 1ji centa, zaś 
dla obrotowego 33 zł. wa. Pierwsze rozdanie 
premii nastąpi (w myśl rozpisanego konkursu) 
w roku 1888.

— Z teatru. Pan Aleksander Myszuga, 
pierwszy tenor opery warszawskiej, a były 
członek opery lwowskiej, przybył na kilka dni 
do Lwowa i wystąpi jutro we wtorek w Hal­
ce, przyczem przeznacza cały dochód, jako da­
wny uczeń seminaryum nauczycielskiego i jako 
były uczeń konserwatorium muzycznego lwow­
skiego na korzyść ubogich uczniów tegoż semi­
naryum i Towarzystwa muzycznego po połowie. 
Za piękny czyn należy się miłemu gościowi zu­
pełne uznanie, a wyrazem tego lunania powi­
nien byó liczny zastęp publiczności w jutrzej- 
szem przedstawienie.

— Krajowe Towarzystwo ala opie­
ki i  rozwoju górnictwa i  przemysłu 
naftowego w Galicyi urządza w Krakowie, 
dnia 25 b. m., ankietę naftową, na której będą 
omawiane wnioski, dotyczące organizacyi i dal­
szych środków około podniesienia górnictwa i 
przemysłu naftowego w Galicyi.

— Stan powietrza. Barometr opadł.
Prognoza na dobę, następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 19 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej:

Wiatr o zmiennym kierunku od S do W, śre­
dnia temperatura doby około 14°C„ zachmu­
rzenie się powiększa, powietrze więcej niż mier­
nie wilgotne i niespokojne, dziś pogodnie, jutro 
pogoda niepewna.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 8.9°C., najwyższa wczoraj była 
24.01“0.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 764’6 mm

— Hodowla królików. Jeden z ogro­
dników lwowskich, w okolicy podmiejskiej, na 
bywszy przed kilkoma laty parę królików rasy 
amerykańskiej, rozmnożył ją do liczby 200 
sztuk. Na pomieszczenie t ch miłych zwierzą­
tek zbudował on w ogrodzie obszerną królikar­
nię. Koszta utrzymania pokrywa on z grubą 
nadwyżką szerścią królików, które co roku dwu­
krotnie, podobnie jak owce za pomocą nożyczek 
bywają strzyżone. Z szerści tej wyrabia się 
pilśń kapeluszowa trwalsza aniżeli pilśń wełnia­
na. Hodowca zDachodzi wielki popyt na szerść 
króliczą.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Jachet 
Rothhandler, rodem z Magierowa, 20 lat liczą­
ca, sługa Hersza Pordesa pod licz. 8 przy pla­
cu Gołuchowskich, upuściła zapaloną lampę na 
ziemię, skutkiem czego lampa się stłukła a od 
palącej się nafty zajęły się suknie Rothhandle- 
rowej. Pomimo udzielonej jej pomocy przez do­
mowników, została taż na eałem ciele popa­
rzoną.

—= Krawa bójka. Z powodu sprzeczki
0 gołębie został dnia wczorajszego o godzinie 
11 Gabryel Jadłoś przez Salamona Kocza i bra­
ta tegoż, Natana Kocza, w bramie pod 1. 4 
przy placu św. Teodora, wałkiem pobity i zra­
niony. Gdy za pobitym ujął się Aleksander Mo­
ta, został również przez Salamona Kocza tak 
silnie wielką cegłą w głowę ugodzony, że bez 
zmysłów na ziemię upadł. Niedość na tem, rzu­
cił Kocz Salomon na Mota, na ziemi leżącego
1 krwią zbroczonego, wielkim kamieniem, lecz 
nietrafił go. Winnych, którzy po dokonanym 
czynie zbiegli, niewyśledzono dotąd. Śledztwo 
karne wdrożono.

— Zapiski policyjne. Znal ez i ono  
4 kartek zastawniczych banku ormiańskiego, 4 
chustek do nosa i 2 kołnierzyki, znaczone F. 
M.; pugilares z przekazem pocztowym. — Zgu­
biono długi cienki łuńeuszek złoty, ze sprzącz­
ką do przesuwania i złotym kutasikiem, war­
tości 75 zł.

— Przy wyborze uzupełniającym
w dniu 15 b. m. dokonanym, wybrany został 
na członka kolbnszowskiej Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich Józef Kwaśuik z Brzo- 
stowej Góry. — Przy wyborze uzupełniającym 
na członka niskiej Rady powiatowej z grupy 
większych posiadłości, został wybrany 14 b. ra. 
Antoni Tobiaszek, nadleśniczy z Kopek.

— Wybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Brzesku, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
27 października bież. roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w lokalnościach, wskazanych w kartach legity 
macyjnyeh, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Slttb. W środę, 14 bm. odbył się w 
kościele PP. Wizytek w Warszawie obrzęd za­
ślubin zawarty między hr. Adamem Potockim 
a panDą Gabryelą Iwanowską.

— Zm arli: Onegdaj zmarł w Warsza­
wie, po 78 latach życia, Ryszard Noch, uczeń 
Elsnera, b. dyrektor orkiestry i profesor insty­
tutu muzycznego w Warszawie. Jako nauczy­
ciel prywatny, Noch wykształcił wielu innych 
zdolnych muzyków. — Edward Herman, rodem 
z Wielkopolski, weteran wojsk polskich z roku 
1831, zmarł dnia 13 bm. w Żurawnie. — We 
Lwowie zmarł wczoraj Antoni Orzechowski, re­
wident Wydziału krajowego i b. członek Ad- 
ministracyi Gazety Narodowej.

— Wielki pożar. D. 6 bm. wszczął się 
w Tatowcach, pow. kołomyjskiego, z niewia­
domej przyczyny pożar i pochłonął chaty, sto­
doły i tegoroczne zapasy zboża siedmiu wło­
ścian przyprawiając ich o nieubezpieezoną 
szkodę 9000 zł. i pozostawiając bez mienia i 
dachu,

— Bank ziemski w Poznaniu Do­
wiadujemy się z kompetentnego źródła, że ce­
lem przeprowadzenia subskrypcyi na akcye 
banku ziemskiego w Poznaniu, zawiązał się 
komitet w którego skład weszli: Książę Jerzy 
Czartoryski, ks. Władysław Czaitoryski, hr. Ar­
tur Potocki, ks. Adam Sapieha z zamiarem u- 
znpełnienia się. Komitet ten rozpoczął obecnie 
starania o odpowiednie zorganizowanie czynno­
ści w obrębie całej Galicyi. Skoro czynności 
przygotowawcze zostaną ukończone, podamy 
bliższe wiadomości o stanie tej ważnej sprawy.

(t) Dr. Einll Hołub. Dnia 16 b. m. 
witała publiczność wiedeńska i delegaci wielu 
towarzystw uczonych powracającego z dalekiej 
naukowej wyprawy, afrykańskiego podróżnika, 
dr. E. Holuba i jego małżonkę. Powitanie uro 
czyste zamieniło się w prawdziwą owacyę, peł­
ną sympatycznych objawów i szacunku dla dziel­
nego pioniera nauki, który z żoną swoją i kil­
ku towarzyszami podróży, w charakterze straży 
przybocznej i służbowej, wrócili ze stron głębo­

kiej Afryki, niedotkniętych dotychczas przed 
Holubem stopą ludzi cywilizowanych.. Witane 
rzeczywiście, jakby powracających z tamtego 
świata; wieści bowiem, które dochodziły nieda­
wno z widowni podróży, były tak niepewne, że 
zdawało się, iż garstka ta dzielnych ludzi ule­
gła już w walce z dzikimi i z klimatem zabój­
czym. Na dworzec wiedeńskiej kolei północno- 
zachodniej przybyły prócz tłumów publiczności, 
delegacye: komitetu ,Holuba“, towarzystwa geo­
graficznego, wojskowego instytutu geograficzne­
go, deputacye stowarzyszenia geograficznego 
na uniwersytecie wiedeńskim, kupców i inne.

Dr. Hołub powrócił po czteroletnim nie­
mal pobycie. Po raz pierwszy opuścił Hołub 
Wiedeń przed 15 laty, natychmiast po otrzyma­
niu stopnia dr. medycyny i rozpoczął badania 
i podróż jako nieznany jeszcze turysta Po sie­
dmiu latach podróży i poszukiwań, wrócił Ho­
łub do Wiednia z bogatym zbiorem okazów, 
które wystawiał w Wiedniu i Pradze i które 
obudziły zdumienie w świecie naukowym. Na­
stępnie ogłosił dzieło swoje pod tytułem „Siedm 
lat pobytu w Afryce południowej*, poczem wy­
szły jeszcze broszury naukowe o faunie i florze 
Afryki południowej, a nakoniec odczytami swe- 
mi o zwiedzonych krajach Afryki dał się poznać 
wkrótce najszerszym kołom nie tylko uczonych, 
ale i publiczności.

Niezrażony przebytemi kolejami/ poczynił 
dr. Hołub wkrótce przygotowąnia do drugiej 
podróży, na większy zakres. Poświęcił dwa la­
ta, ażeby się samemu przysposobić i zdobyć po­
trzebny zasób nauk naturalnych i zaopatrzył się 
przytem w środki pomocnicze naukowe do ba­
dań praktycznych. W listopadzie 1883 roku 
mógł już rozpocząć drugą wyprawę. Przedtem 
jednak wszedł w związek małżeński z młodą i 
piękną Wiedeńką, panuą Różą Hof, która mi­
mo perswazyj przyjaciół pragnęła odtąd podzie­
lać niebezpieczeństwa z mężem. Towarzyszami 
jego w tej drugiej podróży, oprócz żony, byli: 
Karol Yukacs,-Janos Fekete, Ignacy Leeb, Jó­
zef Holouschka, Oswald Sollner i Józef Spidal, 
wszyscy ze stanu rękodzielników.

Po tej to drugie.jFpodróży, po czterech la­
tach, powrócił Hołub 16 b. m., choć niestety 
w mmęjszem gronie. Trzech jego dzielnych to­
warzyszy: Spia], Yukacs i Sollner znaleźli 
śmierć w Afryce, dwaj pierwsi jako ofiary tra­
wiącej gorączki, a Sollner zginął w walce z 
dzikimi mieszkańcami. Jednego z towarzyszy, 
śmiertelnie chorego, Halousehkę musiał Hołub 
jeszcze przed rokiem odesłać do E uropy , oałą 
więc podróż i wszystkie trudy z państwem Ho­
łub przebyli tylko Fekete i Leeb. Ze wszyst­
kich towarzyszy podróży, młoda małżonka Ho­
luba, 22 letnia pani H. przetrwała najdzielniej 
wszelkie trudy. Według relaeyj d' tychczaBowyeh 
wiemy, że zdobycze naukowe przeszły tym razem 
wszelkie oczekiwania.

Wyprawie swojej naznaczył dr. Hołub 
cztery główne zadania: 1) Obznajomić postano­
wił terytoryum Oapstadiu z produkeyą przemy­
słu austryackiego i otworzyć tam dla wyrobów 
Monarchii pole zbytu. 2) Dotrzeć od południo­
wych stron Afryki aż do wielkich jezior. (Pier­
wotnie miał zamiar dotrzeć tą droga aż do 
Egiptu ale późniejsze wypadki w Sudanie, woj­
na mianowicie nakazały zaniechać przedsięwzię­
cia). 3) Zbadać postanowił dokładnie nieznane 
zupełnie terytorya plemion Matoka i Maszuku- 
kulumbe. 4) Przedsiębrać na całej linii prze­
bytej badania geograficzne, meteorologiczne • 
przyrody.

To były plany, o których z dumą powie­
dzieć może, iż, o ile to było możliwe, urzeczy­
wistnił je, nie zawachawszy się przed żadne® 
niebezpieczeństwem.

W Capstadt urządził wystawę przedmio­
tów austryackiego przemysłu, dostarczonych mu 
przez fabrykantów. Wystawa ta wydała ploU 
praktyczny, gdyż utorowała drogę zbytn pro- 
dukcyi austryackiej. Do wielkich jezior nie do­
tarł wprawdzie zupełnie, skutkiem groźnej po* 
stawy i napadu plemion Maszukukulumbe, ale 
przebył przynajmniej trzy czwarte tej drogi- 
Rozwiązał więc zadanie zbadania nieznanych 
okolic i przywiózł bogaty materyał dla pozna­
nia kraju i ludzi. Obfity zbiór przedmiotów na* 
turalnych zawiera się w 154 skrzyniach a w 32 
dziennikach zawarte są naukowe rezultaty tej 
podróży, z których jednak, niestety, przy napa­
dzie dzikieh plemion zginęło 18 zeszytów dzieli' 
nika. Oprócz tego zebrał uczony podróżnik licz­
ne spostrzeżenia meteorologiczne i geograficzni 
uomenklatuię miejscowości, p.zez którą Holuh 
zbogacił kartografię Afryki południowej.

— Zderzenie pociągów. Jak nam de­
pesze doniosły, zderzył się 16 bm. w HeX' 
thorpe dwie mil od Doneaster, pociąg space­
rowy jadący z Sheffield z pociągiem pospie­
sznym idącym z Lancaster do Manchester* 
Lokomotywa pociągu popiesznego zdruzgotał® 
ostatnie wagony pociągu spacerowego, przy­
czem 16 osób straciło natychmiast życie, ® 
przeszło 70 osób jest ciężko rannych. Przyczf' 
na zderzenia się dotąd nie wyjaśniona.

- Rozporządzenie na czasie. R6'
stauracye dworcowe na wszystkich kolejach 
laznych w Niemczech otrzymały rozkaz d 
sprzedawania od dnia 15 b. m. począwszy, , 
salach poczekalnych HI. i IY. klasy fili 
kawy czarnej bez mleka i cukru za 5 fenifr  ̂
(niespełna 3 ct.) Dla ubogich podróżnych, ẑ *®
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szcza zimową porą, jest to urządzenie bardzo 
na czasie. i

— N ieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie BO ct. Dla członków wstęp 
wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie:

W obec złośliwie rozsiewanych wieści, ja­
koby dyrektor Wystawy krajowej w Krakowie, 
jego zastępca i poszczególni członkow e kornite 
tu wykonawczego za swe starania około przy­
gotowania Wystawy i obecnie podczas jej trwa­
nia, wynagrodzenia za swe czynności pobierali, 
oświadczamy w imieniu prawdy, iż wieści te 
są W zupełności fałszywe.

Kraków, dnia 16 września 1887.
Prezes Wystawy Prezes Wystawy

Szlachtowski. Artur Potocki.

f lo ta ®  i r a c f r a r t j s t y c a
{z. s .) K onkurs m uzyczny. Komisya 

przygotowawcza, wydelegowana do rozpatrzenia 
dzieł, nadesłanych na konkurs muzyczny wysta­
wy sztuki krakowskiej (Psalm 46 Kochanow­
skiego) uznała z otrzymanych c z t e r n a s t u  
utworów za najlepsze, następujące, opatrzone 
godłami: 1. „Z wiarą w sercu, z lutnią w ręku". 
2. Sfinx. 3. Polyphonia 4. Yogue  la gal er e.  
5. De us  r e f u g i u m et  v i r t u s .  Kompozy­
cje te przesłane zostały członkom j u r y ,  a 
mianowicie: 1. Barabaszowi Wiktorowi, dyre­
ktorowi Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
2. Gallowi Janowi we Lwowie. 3. Grosmanowi 

•Ludwikowi w Warszawie. 4 Hoekowi Janowi 
w Krakowie. 5. Jareckiemu Henrykowi we 
Lwowie. 6. Kieczyńskiemu Janowi, redaktorowi 
Echa muzycznego w Warszawie. 7. Markowi 
Ludwikowi we Lwowie. 8. Mikulemu Karolowi 
we Lwowie. 9 Mireckiemu Kazimierzowi w Kra­
kowie. 10. Miiuchejmerowi Adamowi w War­
szawie. 11. Noskowskiemu Zygmuntowi w 
WarBzawie. 12. Padarew3kiemu Ignacemu w 
Wiedniu. 13. Steibeltowi Adolfowi w Kra­
kowie. 14. Zarzyckiemu Aleksandrowi w War­
szawie. 15. Żeleńskiemu Władysławowi w Kra­
kowie. Na żądanie członków j u r y  pozostałe 
partycje będ, do bliiszego ocenienia przedsta­
wione. Konkurujący nie mogą brać udziału w 
sądzie. W razie cofnięcia się jednego lub kilku 
sędziów, na miejsce ich wybrani będą nowi człon­
kowie do areopagu konkursowego.

Z cen tra ln e j kom isyi dla pomników 
historycznych i sztuki. Do Czasu piszą z 
Wiednia:

Sprawa restauracyi starożytnego kościoła 
w Bieczu wytoczoną została przez konserwato­
ra przed centralną komisyg dla pomników hi­
storycznych i sztuki, która odniosła się w tej 
sprawie do Ministerstwa oświecenia. Obecnie, 
gdy preliminarz państwa na rok 1888 jest już 
prawie ułożony, Minister oświecenia Die mógł 
dać stanowczego przyrzeczenia co do wysoko­
ści subwencyi państwowej, oświadczył jednak, 
że zajmie się tą sprawą i na razie zarządził 
zabezpieczenie tych środków, jakich w myśl u- 
stawy o konkurencji kościelnej interesowane 
strony dostarczyć winny.

Odsłonięcie pomnika
s .

s in eg o ; dalej dr. A snyka; prezydenta sądu 
krajowego, p. Jasińskiego; Wł. h r . Kozie- 
brodzkiego, dr. W rotnowskiego, H enryka 
Kieszkowskiego, Popow skiego, wykonawcę 
testam en tu  ś. p. Z yblikiew icza, dyrektora 
tu tejszej kasy oszczędności i radnego m iej­
skiego p. Franciszka Slęka ; dalej liczny z a ­
stęp członków tutejszej i podgórskiej R e- 
prezentacyi m iejskiej; urzędników tutejszego 
m a g is tra tu , wrzeszcie licznych reprezen­
tan tów  dzienników w arszawskich, krakow ­
skich i lwowskich.-- Krakowa, dP rezy d en tjn ^ -— .gce pod zagłonię_UC.W* - S z 1 a c h-

zająwszy m iejsce pod za 
e pom nikiem , przem ów ił

z najboleśniejszych ciosów, 
„stwo nasze — Ł 
zasłużonego

t o w s k i  
tym jeszcze 
słowa:„Jednym  z ^ j   „ .
jakie społeczeństwo nasze w b. r. poniosło, 
była śmierć zasłużonego i powszechnie 
wielbionego, b. marszałka krajowtgo.'; Miko­
łaja Z y b lik ie w ic z a .  Kraj wspaniałym po- 

--•» namieć jego, miasto zaś na-
sze pragnie o — . pomnikiem
wyrazić mu najserdeczniejszą wdzięczność 
za miłość, jaką j e zawsze i wszędzie ota­
czał, oraz za" wielkie zasługi, jakie dla
aiego położył. fn W*“ v>burzeczą zbyteczną, kazny  je  zna, x uooii 
r zeć dzisiaj na Kraków, na jego w zrost . 
rozwój, aby się przekonać, jaką była ręka 
Prezydenta Zyblikiewicza, k tó ry  nie zważa- 

źadne trudności i nie
* ■̂-irTTTCf

nie zważa­
jąc na żadne »*<*«•■  zrażając się
przeciwnościami, wszystko to przygotował 
i bezprzykładną energią przeprow adził.
Pierwsze jego wystąpienie w życiu publi- 
cznem poświęcone było sprawie ojczystej. 
^  Sejmie torował drogę samorządowi; w 
Radzie państwa, walczył o nasze prawa, a 
stanąwszy na czele miasta Krakowa, metyl

I. Z y b l i k i e w i c z a .

Kraków, 18 września.

(L) Zgodnie z ogłoszonym programem, 
dzisiaj, o godzinie 9tej z rana zebrali się 
w kościele Panny Maryi, członkowie tutej­
szej Reprezentacyi miejskiej, delegaci roz­
maitych korporacyj i instytucyj, członkowie 
Zjazdu kupców i przemysłowców, młodzież 
handlowa i t. d. na nabożeństwo, które od­
prawił prałat ks. Matzke, a podczas którego 
chór śpiewaków, pod kierownictwem p. Ryeh- 
linga, wykonał piękne utwory. Po nabożeń­
stwie, około 10 z rana, wszyscy obecni, 
wraz z potężnym zastępem publiczności, 
która zgromadziła się przed świątynią, na 
rynku i w ulicy Grodzkiej, udali się na plac 
WW. Świętych, gdzie w pośród skweru, 
przed gmachem magistratualnym, został u 
stawiony skromny, ale piękny pomnik dla 
Mikołaja Zyblikiewicza. W licznem gronie 
osób, które zajęły miejsce dokoła pomnika, 
widzieliśmy: delegata Wydziału krajowego, 
dr. Hoszarda; prezesa Akademii umiejętno­
ści, dr. Majera; liczne grono profesorów tu­
tejszego uniwersytetu z rektorem, dr. Sta­
nisławem hr. Tarnowskim, na czele; dyre­
ktora Wystawy krajowej, dr. F. Jakubow-

ko pracował nad] przywróceniem mu daw­
nej świetności, ale szczególną opieką ota­
czał rękodzieła, przemysł i handel, wiedząc 
jak ważneir. jest stanowisko jego ekonomi­
czne i jak wiele na tern zależy ażeby od 
obcych nie być zawisłym. Z takim samym 
programem ujął ster spraw krajowych; sta­
rał sie Gównie o podniesienie dobrobytu, 
popierając przemysł krajowy. Reprezantacya 
m Krakowa obrała też dzień zjazdu ręko­
dzielników, przemysłowców i kupców jako 
najwłaściwszy dla odsłonięcia pomnika, u- 
stawionego obok tego gmachu, w którym 
ś. p Zyblikiewicz długie lata swoją sku­
teczna działalność rozwijał. Chociaż ten 
pomnik skromny, będzie on jednak zawsze 
świadczył 0 zasługach męża, który obda­
rzony żelazną wolą i przejęty głęboką mi­
łością dla ojczyzny, stał się jednym z głó­
wnych filarów, na których oparło się spo­
łeczeństwo, rozwijając się moralnie i mate- 
ryalnie. Pamięć jego utrzyma się w długie 
lata, a ktokolwiek zwiedzi Kraków i przej­
dzie koło tego miejsca, dowie się, że to 
pomnik jednego z najzacniejszych synów 
ojczyzny, obywatela, w którym zjednoczyły 
się najpiękniejsze cnoty i najszlachetniej­
sze uczucia, że to pomnik prawdziwego i
najczcigodniejszego patryoty. A teraz nie­
chaj spada zasłona i niech nam okaże się 
oblicze męża, któremu dzisiaj cześć skła­
damy. J

Zasłona spadła, poczem na podstawie 
zawiesił p. Juliusz Mikolasz ze 

T,‘o7rf spaniały wieniec ofiarowany przez
Soweów 7aŚCiHÓskich kllP«>w j przemy- 
Y if •’ ,, drugi taki wieniec zawiesił pan
krakowski T Ski' rHdca mieJ'ski’ w im ie n iu
c w Z i kuP*BCkiej; a trze- 
■ m 4  imk'" iu żakowskiej

w»> £
blikiewicza po jednej stronie, a z napisem - 
„Nie dla siebie, wszystko dla Ojczyzny" — 
po drugiej stronie.

Na tem skończyła się uroczystość. 
A teraz jeszcze kilka słów o samym po­
mniku. Na podstawie z granitu, wykonanej 
przez p. Władysława Chrośnikiewicza, usta­
wiono popiersie śp. Zybiikiawicza, odlane 
z bronzu w pracowni p. Fr. Kopaczyńskie- 
go, według modelu profesora Gadomskiego. 
Wykonanie popiersia, do którego zużyto 
3 centnary czystego bronzu, jest bez zarzu­
tu. Podobieństwo rysów twarzy jest znako­
mite. Cały pomnik jest 41/, metra wysoki; 
samo popiersie ma i metr, 17 centm. wy­
sokości; pomnik — jak wiadomo — został 
ustawiony kosztem gminy m. Krakowa, a 
kosztował około 2000 zł.

naszych gospodarzy rolników, o których tu 
głównie chodzi. Na jedną tylko jeszcze oko­
liczność chcemy zwrócić uwagę, a mianowi­
cie na to, iż nie obojętną jest rzeczą kto 
składy zbożowe pierwszy u nas założy i w 
czyjem ręku administracya tychże pozosta­
wać będzie. Za granicą składy zbożowe za­
kładały gminy, dyrekeye kolei, lub jak w Ty­
rolu kraj, t. j. Wydział krajowy z fundu­
szów publicznych. Są to więc instytucye, 
nie mające na celu zysków z przedsiębior­
stwa, lecz głównie w interesie publicznym 
zakładane. U nas, jeżeli zamiar ten dłużej 
jeszcze nie będzie mógł doczekać się urze­
czywistnienia w drodze projektowanej, to 
ostatecznie znajdzie się energiczny przed­
siębiorca, który, bądź sam bądź funduszem 
zebranym na akcye, założy u nas składy 
zbożowe w widokach zysku osobistego. 
Składy bowiem takie, jak poucza doświad­
czenie, są przedsiębiorstwem, opłacająeem 
się bardzo dobrze. Właściciel składów, czy 
to będzie umyślnie w tym celu zawiązane 
Towarzystwo czy przedsiębiorca prywatny, 
dbając tylko o rentowność przedsiębiorstwa, 
będzie ustanawiał dowolnie opłaty składo­
we, niezawodnie najwyższe, jakie tylko bę­
dzie można wyciągnąć; gdy przeciwnie je ­
żeli składy będą instytucyą z charakterem 
publicznym, założone czy to przez gminę, 
na co się jednak u nas nie zanosi, czy przez 
Bank rolniczy, pod auspicyami i za pomocą 
zasiłku Wydziału krajowego, o co się obec­
nie toczą rokowania, w takim razie wyso­
kość opłaty składowego będzie ściśle zasto­
sowaną do wysokości kosztów administra- 
cyi. Wymiar opłaty będzie zatem w takim 
razie jak najniższy, a to, coby szło jako 
zysk czysty do kieszeni właściciela składów 
pozostanie w ręku rolnika, dostawiającego na 
skład swe ziemiopłody. Oto jest" wielka 
różnica pomiędzy składami będącemi insty­
tucyą publiczną, a składami, prowadzonemi 
jako przedsiębiorstwo prywatne. Rzeczą za­
tem naszych rolników jest przyprowadzić 
do skutku utworzenie składów zbożowych 
za pośrednictwem poważnej instytucyi kra- 
wej, aby nie stały się przedsiębiorstwem 
prywatnem.

Ze składami z b o ż o w e m i  łączą się 
ściśle składy t o w a r o w e ,  a jeżeli grono 
rolników zajmuje się myślą utworzenia skła­
dów zbożowych, to świat kupiecki winienby 
przyłożyć rękę do tego, aby weszły też w 
życie połączone z niemi składy towaro­
we. Rzecz to jednak, mająca swoje osobne 
techniczne trudności, i mylą się ci, którzy 
utrzymują, że połączenie obu rodzajów tych 
składów przyspieszyłoby możność wejścia w 
życie obojga. Zdaniem naszem, przeciwnie 
rzecz by się przez to utrudniła.^ Gdy bo­
wiem sprawa utworzenia składów zbożo­
wych jest, jak widzimy, znacznie już posu­
niętą i ma swych zwolenników, gorliwie ją 
popierających i pragnących jak najrychlej 
do skutku doprowadzić, to składy towarowe 
wymagają jeszcze wielu starań przygoto­
wawczych nim by wejść w życie mogły. 
Składy towarowe obejmują zupełnie inny, 
o wiele obszerniejszy zakres, wymagający 
gruntownego wykształcenia kupieckiego, to­
waroznawstwa itp., aby administracyę skła­
dów dobrze prowadzić, bez narażenia zło­
żonych na składzie towarów na zepsucie a 
składów na szkodę lub bankructwo. Składy 
towarowe wymagają właściwej, odpowiednej 
a poniekąd odrębnej organizacyi, do której 
urządzenia potrzeba dużo czasu i wiele krzą­
taniny. Lepiej więc ograniczyć się początko­
wo na mniejszym zakresie i poprzestać z 
razu na wprowadzeniu w życie samych skła­
dów zbożowych, do czego droga w znacznej 
części jest już utorowana, a następnie do­
piero, w daiszym rozwoju rzeczy zając się 
rozszerzeniem zakresu tychże także na to­
wary. Tym sposobem rzecz się przyspieszy, 
a uporawszy się z organizaeyą działu zbo­
żowego, łatwiej będzie przystąpić do orga­
nizacyi działu towarowego.

lnianka—' — do — —,koniczyna czerwona 22' t
do 40-—, koniczyna biała 37 — do 5 0 — ko­
niczyna szwedzka —•— do —•__  ’

Jarosław , pszenica 6'70 do 7*15 iyto 
4-60 do 5‘ —, jęczmień 4 — do 6*45 owies 
3-65 do 4’—, groch 4’75do 7' wyka 4-—
do 4-75, rzepak n. 9’— do 10 —, lnianka __
do koniczyna czerwona 35'— do 46*—
koniczyna biała 40‘— - do 55"—, koniczyna*
szwedzka -  '— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 40-— do 60’- z ł.za 56' ki­

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów 26‘— do 26'50 zł.
Z powodu żydowskich świąt stagnacja

w handlu.
Cbmiel jednakowoż poszukiwany.
Brak eksportu. Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA

Z  K r a k o w a  donosi nam nasz ko­
respondent (L), że centralny przedwyborczy 
komitet dla zachodniej części kraju, na po­
siedzeniu, odbytem w sobotę wieczorem, za­
twierdził przedstawionego przez trzy powia­
towe komitety kandydata, dr. Augusta Le- 
w a k o w s k i e g o ,  adwokata i burmistrza 
w Krośnie, n a  p o s ł a  do R a d y  p a ń ­
s t wa  z o k r ę g u  w y b o r c z e g o  G o r l i -  
c e - J a s ł o - K r o s n o .

Z J a s ł a  zaś donoszą, iż na zgro­
madzeniu wyborczem trzech powiatów, od­
bytem tam d. 17 b. m., p. G o r a y s k i  przed 
głosowaniem cofnął, swoją kandydaturę. — 
W głosowaniu otrzymał dr. August Lewa- 
kowski na 18 głosujączch, 15 głosów, p. sę­
dzia Michniewicz 3 głosy.

Na j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  wy­
jechał przedwczorajszej nocy z Wiednia do 
De wy  w Siedmiogrodzie, celem wzięcia u- 
działu w tamtejszych wielkich manewrach.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  S t e f a ­
n i a  zamierza już w bieżącym tygodniu o- 
puścić wyspę Jersey i wstąpić z powrotem 
na ośtn lub dziesięć dni do Brukseli, dla 
odwiedzenia Swych Rodziców.

Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  L u d w i k  Wi ­
k t o r  wyjechał do Abbazii , a Najd. Arcy­
książę Ot t o  do Inspruku.

C h r z e s t  n o w o  n a r o d z o n e j  Ar -  
c y ks i ę ż n i e z k i , Córeczki Najd. Arcy- 
księstwa Fryderyka i Izabeli, odbędzie się 
dzisiaj w sposób uroczysty w Preszburgu.

I

Składy zbożowe.
(Dokończenie.)

(Z) Nie mamy zamiaru przytaczać tu 
wszystkich korzyści składów zbożowych i 
dowodzić ich użyteczności, bo ta dawno 
jest uznaną przez wszystkich ze sprawami 
ekonomiczno handlowemi gruntownie obzna- 
jom iouych rzeczoznawców, mianowicie przez

** * 
1887 r.

Targ zbożowy.*) Dnia 19 wrześuia

P. Minister wyznań i oświecenia, dr. 
G a u t s  eh  jak donosi Politische Corresp., 
wyjedzie do Ga l i c y  i i Bukowiny dnia 29 
b. m. Podróż p. Ministra potrwa dni dzie­
sięć.

P. Minister obrony krajowej, gen. hr. 
We 1 s e r  sh  e i inb, powrócił wczoraj z Gra- 
cu do Wiednia.

Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 6-25 
do 6 90 Pszenica biała —'— do —*—. Psze­
nica żółta —' — do —•—. Zyto 4'50 do 5'—. 
Jęczmień browarny 4 — do 6'—.Jęczmień na pa­
szę. 3'50do—•—. Owies 3'40do 4 '—. Groch do 
gotowania —•— do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4'50. Kukurudza —■— do 5 50. Hreczka 

•— do 5'50. Koniczyna czerwona 35'—• do 
45.—. Tymotka—• — do— ■—. Fasola—' — do 
650. Bób —'— do—•—. Wyka—.— do 4 50 
Rzepak 9.20 do 9'75. Spirytus—■— do —'—.

T arnopol, pszenica 6*15 do 6'75, żyto 
4'25 do 4'70, jęczmień browarny 4"— do 5'75. 
owies 3'40 do 3*95, groch 450 do 7'—, wyka 
S-85 do 4'40, rzepak 9 '— do 9'60, lnianka— — 
do —'—, koniczyna czerwona 30'42 do 42'—.ko­
niczyna biała 40'— do 48'—, koniczyna szwedz 
ka —•— do —'—.

Podwołoczyska, pszenica 6*— do 6*60 
żyto 4 — do 4 50, jęczmień 4’— do 
owies 3'50 do 4*—, groch 4'25 do 
wyka 3'50 do 4*50, rzepak u. 9'— do

Najnowszy numer „Dziennika rozpo­
rządzeń wojskowych" ogłasza przepisy dla 
wykonania ustawy z dnia 27 kwietnia 1887 
r. w sprawie z a o p a t r z e n i a  w d ó w  i 
s i e r ó t  po o f i c e r a c h  i s z e r e g o w ­
c a c h  c. k. wspólnej armii, marynarki wo­
jennej, obrony krajowej i pospolitego ru­
szenia. _________

Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu wy­
dało do władz krajowych rozporządzenie, 
n o r m u j ą c e  t e r m i n a  r e k u r s ó w  w 
s p r a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h .  W ob- 
szernem tem rozporządzeniu są dokładnie 
wymienione wypadki, w których przysłużą 
prawo 6, 4 i 2-tygodniowego terminu w 
sprawach przemysłowych.

5*50
6*50
9-50

O Przedruk wzbroniony.

Presse dowiaduje się, iż R a d a  P a ^ ‘ 
s t w a  zostanie zwołaną w drugim tygo mu 
p a ź d z ie r n ik a .  _

W kwestyi o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  
z d r o w i a  w g m i n a c h ,  donoszą dzien­
niki wiedeńskie, że gdy w większej części 
prowincyj rokowania w tym przedmiocie 
doprowadziły do porozumienia między Rzą­
dem a Wydziałami krajowemi — projekt 
ten w Czechach i w Austryi Dolnej natra­
fia na takie trudności, te dojście do skutku 
tej dla zdrowia publicznego tak bardzo
ważnej ustawy, jest prawie zakwestyono- 
wane.

Uroczyste otwarcie s e j m u  w ę g i e r ­
s k i e g o  M o w ą  t r o n o w ą  nastąpi w 
zamku królewskim w Budzie d. 28 b. m.

i



do
S e j m  k r o a e k i 

7 października.

C e s a r z  W i l h e l m  powrócił wczoraj 
wieczorem ze  S z c z e c i n a  do  B e r l i n a .  
Tym sposobem rozpadają się wszelkie da l­
sze kombinaeye co do z j a z d u  m o n a r ­
chów.  Jak telegrafują z Berlina, w kołach 
dobrze poinformowanych uważają za nie­
prawdopodobne, aby cesarz Wilhelm miał 
udać się na ewentualny zjazd jeszcze raz z 
Baden. Baden, dokąd wyjeżdża w tych dniach 
do Szczecina. Voss. Ztg. natomiast trwa 
przy tem, że projekt spotkania nie został 
zaniechany. Według oficyalnego Norda, 
zjazd monarchów nie miałby zresztą żadne­
go politycznego znaczenia. O zawarciu no­
wego traktatu między Rossyą i Niemcami 
nie może być absolutnie mowy, albowiem 
Rossya ma wyłącznie na celu politykę wol­
nej rę k i, jako odpowiadającą jedynie jej 
interesom.

O z a s ł a b n i ę c i u  e e s a r z a w  Szcze­
cinie donoszą do National Zeitung: By­
ło już po obiedzie, danym dla władz cy­
wilnych. Cesarz pizemawiał silnym da- 
lekonośnym głosem. Już się podnosił, gdy 
w tem posłyszano głos, aby dr. Leuthold 
pospieszył. Widziano, że cesarz, oparty 
na ramieniu przybocznego Strzelca pod­
chodził. Był to nagły napad osłabienia, 
a uczestnicy obiadu opowiadają, że sami 
z powodu ogromnego gorąca czuli pewne 
osłabienie. K rem  Ztg. oznacza rzekome 
zemdlenie cesarza jako chwilowy wypoczy­
nek jego po zmęczeniu podczas cercie, pod­
czas którego, wraz z cesarzową, z licznemi 
paniami Pomorza — było ich 64 — roz­
mawiał. Według sprawozdania urzędowego, 
stan zdrowia cesarza jest zupełnie zada- 
walniający.

Ks. b i s k u p  K o p p  obejmie w poło­
wie października swą stolicę w Wrocławiu.

został odroczonym doprowadziło do innych rezultatów, niż po- 
| przednio przypuszczano. Dwóch żołnierzy

  i oskarżonych uwolniono z więzienia, udowo-
: dniono bowiem, że akta podchwycił niejaki 
| p. Aubanel, korespondent zagranicznych ' 
i dzienników. Aubanel jednak , widząc się 
j strzeżonym przez tajną nolicyę, umknął 
| z Paryża, i dotychczas nie zdołano wpaść 
; na trop jego.

Brukselski Nord pisze, że książę Bis­
marck musi poparcie rossyjskich pretensyj 
w sprawie Bułgaryi poczytywać za obowią­
zek honorowy, a to ze względu na okolicz­
ność, że żądania Rossyi opierają się na 
traktacie berlińskim , który był ustanowio­
ny pod przewodnictwem kanclerza Niemiec. 
Twierdzi dalej N ord , że książę Bismarck 
może być zniewolony do powolności jedy­
nie w tych punktach, przy których wcho - 
dzą w grę interesa Austro - Węgier , jako 
alianta Niemiec. W Petersburgu chcą spra­
wy tę traktować dalej w drodze dyploma­
tycznej aż do chwili, w którejby niepomy­
ślny obrót rokowań zniewolił Rossyę do 
zmiany postawy.

Według doniesienia z Dublina, został 
tam w sobotę aresztowany Mandeville z te­
go powodu, co 0 ’Brien, za podburzanie 
dzierżawców przeciw ustawi i. Rozprawa są­
dowa została odroczona na tydzień, poczem 
stawieni być mają przed sądem razem Man- 
deville i 0 ’Brien.

Dewa, 19 września. N a jj . P a n  P aryż, 19 września, firz^ 
zwiedzał wczoraj zamek Yajdahunyad, wczorajszym przeglądem wojska mi^ 
który podobnie jak i okoliczne miej- gen. Boulanger przemowę do oficerów 
scowości był uroczyście przystrojony, w której wzywał ich usilnie do da.; 
Wszędzie po drodze witano Najj. Pa- szego rozwijania właściwej armi1 
na z ogromnym zapałem. Najj. Pan francuskiej, taktyki zaczepnej. Godzi' 
zwiedzał dalej wDe wi e  sąd, muzeum na rozbrojenia nie wybiła jeszcze dla 
i kościoły. ; narodów starej Europy, rzekł Boulan-

Dewa, 19 września. N a j d o s t .  ger, w ięc też wierzyć w to jest głu- 
A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  przybył tu potą, a mówić to jest zbrodnią, gdj^ 
wczoraj wieczór, witany wszędzie z znaczy to tyle, co przedstawiać po' 
zapałem. *” j  kój jako cel, do którego dąży kraj z |

W ie d e ć , t 9 września. (Td. p rpw .)' kazd» ce??’ .P °dczf  f ś j  
P. Minister hr. K a l n o k y  uda się f ? le nas.’ 7 ied l» bardz0 dobrze> ż' 
po powrocie z Friedriohsruhe koło j a *Lie ê,s '
24 b. m. do Koloszwaru, ażeby zło­
żyć Najj. Panu relacyę ze zjazdu z

Londyn, 19 września. Times wy- 
raża gorące zadowolenie z powodu

ks. Bismarckiem i ułożyć część M o - , secdecznego p r z  y j ę c i a  e s k a d r j  
wy tronowej na otwarcie sejmu w ę - ; a n  ^  W enecyi i Tryeści®
gierskiego, dotyczącą stosunków za- a zar^ e m  czyni uwagę, iż łatwo mo- 
granicznych Monarchii. "" ~

W lii.defl, 19 września. (T el.pryw .)
Kolej Karola Ludwika pracuje nad 
projektem nowego uregulowania ta­
ryf naftowych.

SpalatO, 19 września. Nowa ra­

gą zajść ewentualności, w których 
przymierze Anglii z Austryą i Wło- 
chami może stać się niezmiernie do­
niosłem. Anglia pragnie utrzymania 
przyjaznych stosunków z w szystki­
mi sąsiadami, jednak łatwiej by jej 
przyszło zapewnić sobie życzliwość

Z W a r s z a w y  donoszą do Pol. Corr., 
iż od pewnego czasu przybywają z głębi 
Rossji liczne siły robocze, aby przyspie­
szyć p r a c e  f o r t y f i k a c y j n e  w o k o l i ­
cy Ró wn a ,  tudzież aby wznieść tam ma­
gazyny i inne budowle dla celów wojsko­
wych.

W ostatnich czasach równie gorliwie 
pracują o k o ł o  o b w a r o w a ń  W a r s z a ­
wy  Zarządowi wojskowemu oddanym bę­
dzie już gotowy nowy, ósmy z rzędu fort. 
Forty uzupełnione zostaną wojskowemi ma­
gazynami, których budowa w lecie znacznie 
postąpiła. Zarówno w W a r s z a w i e ,  jak 
w K i e l c a c h ,  bądź wybudowano, bądź też 
rozpoczęto budowę podobnych magazynów.

Rzymski korespondent Gazety Warst.
pisze:

Mówią, że po powrocie ministra woj­
ny do Rzymu rada ministrów zajmie się 
w szczegolny^sposób sprawą afrykańską, i 
że uchwalone zostaną energiczne kroki prze­
ciwko Abissynii i negusowi, który trwa 
zawsze w nieprzyjaznem usposobieniu ku 
Włochom. Tworzą obecnie umyślny korpus 
afrykański z oficerów i żołnierzy całej a r­
mi, idących na ochotnika do Afryki.

w

Według dzienników paryskich , utrzy­
muje się w opinii publicznej we Francyj 
przekonanie, że minister Rouvier, prezes 
gabinetu , nie pozostawi bez odpowiedzi 
manifestu hrabiego Paryża. Otwarcie sesyi 
parlamentarnej w październiku ma posłu­
żyć p. Rouyierowi do zamanifestowania sta­
nowiska; mniemają bowiem, że teraz, po 
akcie pretendenta, prezes gabinetu nie za­
dowoli się prostą deklaracyą ministeryalną, 
ale wypowie ważniejszą, polityczną mowę 
programową.

Temps donosi, że śledztwo w sprawie 
wydania aktów mobfiizacyi redakcyi Figara

K ra k ó w , 19 września (Tel. pryw.) 
Odjeżdżającego wczoraj N aj d. A r- 
o y k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i k a  z 
Nojd. Arcyksięciern Ferdynandem że­
gnali na dworcu kolejowym prezesi 
wystawy, Ar. hr. Potocki i dr. Szlach 
to w sk i; prezesi honorowi, Włod. hr. 
Dzieduszycki i Ad. ks. Sapieha, dalej 
generał Drezler, pułkownik Geldern, 
delegat Namiestnictwa hr. Borkowski, 
radca dworu Englisch. W salonie ko­
lejowym rozmawiał Najd. Areyksiążę 
•długo z hr. Dzieduszyckim o W ysta­
wie, podnosząc piękne jej urządzenie, 
poczem pożegnał wszystkich serdecz­
nie, podając każdemu rękę.

K ra k ó w , 19 września. {Tel.pryw.) 
W Z a b i e r z o w i e  s p ł o n ę ł o  wczo­
raj po południu 10 domów m ieszkal­
nych i Id stodół z całym sprzętem.

da miejska wybrała burmistrzem B u - : w łooh  j Austryi, niż innych
lata.

B erlin , 19 września. Hr K a l ­
n o k y  odjechał wczoraj z Friedrichs- 
ruhe na Hamburg do Wiednia.

B e r l i n , 19 września. Cesarz
ma się dobrze. Wczoraj wyjeżdżał na 
przechadzkę i przyjmował hrabiego 
Herberta Bismarcka i ambasadora, 
hr. Monstera..

Berlin, 1 9 września. {Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm przybył w najlepszem  
zdrowiu do Berlina. Wczoraj w  połu­
dnie ukazał się, jak zwykłe, publicz­
ności w  historycznem oknie pałacu 
podczas zmiany warty. Fakt, że zjazd 
z carem nie przyjdzie do skutku, po­
mimo że car mógł w 4-godzinnej po­
dróży przybyć z Fredensborgu do 
Szczecina, dla oddania wizyty cesa­
rzow i, uw aża ją  tu ta j za sym ptom  nad­
zwyczajnego oziębienia stosunków mię­
dzy domami panującemi w Rossyi "i 
w Niemczech.

S o fia , 19 września. Podróż rad­
cy dworu, Fleischmanna, do Wiednia 
spowodowaną jest sprawami osobi- 
stemi.

S o fia , 19 września. Odpowiedź 
Niemiec dotąd nie nadeszła.

Tirnowska Konstitucia przestała 
wychodzić.

Sofia, 19 września. M i k o ł a -  
j e w  został mianowany adjutantem 
ks. Ferdynanda i komendantem bry­
gady filipopolskiej. Dzisiaj nie wy- 
szły dzienniki opozycyjne.____________

sąsia­
dów.

Londyn, 19 września. Times 
donosi z Paryża, że Anglia i Frań- 
cya zawarły ugodę, mocą której nad­
zór nad kanałem Suezkim zostanie 
powierzonym kom isji międzynarodo­
wej, złożonej z generalnych konsulów 
wszystkich w Kairze reprezentowa­
nych Mocarstw, a która raz do 
roku zbierać się będzie pod prze­
wodnictwem członka, najstarszego 
wiekiem. Komisya techniczna ma wy­
znaczyć strefę neutralną. Pozostałaby 
przeto do załatwienia tylko kwestya 
organizacyi prawdopodobnie 2000 lu­
dzi liczącego oddziału wojsk, służące' 
go do ochrony neutralności kanału 
Suezkiego.

Konstantynopol , 19 września 
Zapewniają, że rada ministrów po­
stanowiła w ysłać okólnik do wszyS* 
kich M ocarstw, albowiem sułtan nic 
zgodził się na w ysłanie cyrkuUrzat 
do Anglii, Austro-W ęgier i Włoch.

Wlodefi , 19 września 1887 r. godziu* 
!0 min 35. Akcye kredytowe 281‘80, Anglo-
A u s t i ,  , Uuionbank — .— , Kolei Karol*
Ludwika — . PAudniowa — , Ruń* 
papierow a —. — 5'j,, Galie. h ip . listy  zastaw u6 
—‘— (talie, oblig. indemn. —•—, do - 
41/* °|0 listy zastawne banku krajowego — 
47,%  pożyczka krajowa z 1883 roku —• 
Napoieoudor 9.95 — Rubel papierowy — ■ • 
Usposobienie ciche.

Odpowiedzialny Redaktor A tam Kresko' mokl

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 17 września 1887

I. Akoye za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. S 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

* n B 5 pr, w. a.
a „ « 5 p r .  w. a.wy
losowane z 10 pr. premią. . . 

Banku kraj. 41/-, pr. w. a. los. 511. § 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a 

r b » pr, w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371. g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V, 1. § 
, * *7i P™. „ „ 52 §

if 4 pre. „ „ 56 
L isty  dłużne g. Z .k r. wł. (dawniej g 

fi prc.) 3 pr. w. a. w likwidacji 
Lioty dłużne g. Z. kr. wł, (dawniej 

5 pr.) 2’/« pr. w. a. w likwidacji 
3. listy dłużni za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4. Ubli]l za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
0 ’olig. Komunale gal. Zahł. kred. 

włośeiańsk. (daw, 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego ó. pr, w. a. I  cmis, i . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
6. Laty m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i............................... ,
N a p o le o n d o r ...........................
F .w im peryał...............................   .
Kubel rossyjski. srebrny . .

n papierowy , .
l ) t )  asarok nisjuackicfc

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. / łr . et.
21.1 75 
222 50 
280 — 
211  —

J1475
2.25 -50 
285 — 
216 —

____
99 70 100 70

103 25 104 25
95 50 96 50

101 - 102 -
96 - 97 —

101 - 102 —
92 75 93 75
98 5 99 75
92 25 93 25

*9 52 -

43 46 -

104 25 105 25

100 - 101 -

1.03 -50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
JO 50 33 —

5 81 5 .9 i
5 87 5 97
9 90 10 -

10 24 10 3
1 40 1 50
1 10 1 12

61 35 61 95

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j ,
s dnia 5.7 września 1887

i. Cłu" państwa płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . .  81.20 81.40
la ty -s ie rp reu ..................................... 81.25 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ...........................................82.60 82.80
kwieeień-paźdżifernik.................................82-60 82.80

Losy z roku 1854 po 250 złr. tu. k. 4 pr. 130.75 131.50
„ „ 1860 po 500 zlr. w. a. 5 pr. 136.20 136.5'!
„ „ 1880 po 100 złr. 5. prc. 138.50 139.35
„ „ 186a po 100 z łr .....................163.— 168.50

„ 1864 po 50 z łr..................... 167 75 183.50
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — —•— 
Listy zast.w. domen, państw, po 120

złr. 5 prc......................................1.50.75 160 75
Renta papierowa. 5 prc. z r. 1881 . . 96.10 96.3 1
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112.45 112.6-5

2. Ohilgacye judem, 5 prc. (za złr. m. k.)

Czech . . . . . . . . .
Bukowiny 
Galicy! . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu ,
Wiiprior

.100.50 — 
104.— 105.— 
104.— .104.75
109.50 110 — 
104.30 104.80
104.50 105.1O

3. A k c j e .
B&uk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.75 111.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.60 281.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5.60.— 566.—
Gal. banku itip. po .200 zł...................  —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — —.— 
Gal. zakl. kred. ziemsk. a 200 zł. . ‘
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr....................... ..... —.— —.—
Banku anstro-węgiersk. a 6-00 zł. . . 879.— 881.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 398.— 400 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. na. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— — 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2 ,90 .— 2595. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 212 10 212 30 
Lwów-Ozem. koi i po 200 zł. wa. war. 223.50 2 .4  —

p.‘.mą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 223.20 228.60 
Połud. kol. państw, po 20o zł. w. a. 8 1 — 81.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.50 169 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład uia 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złoci6 w 50 1...............................101.20 101.50
„ premiowe po 3 prc. 102.95 102 75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 l. 6. pr. 99.50 loO.— 
r „ a w 20 1. 7 pr. 100.5U 101.50
n n r, w 36 1. 5’-/, pr, — —. ~

Gal. Tow. kred. w. a. ęo  4 prc. . . 97.— 98.—
„ „ „ „ „ po 6 prc. . . 101.— 101 50
fi u r n  * po 5 pre- w
37 latach z w r o t n e ................ 101.— 100.50

Banku krajów. 4 ^  pr. wa. los w ó i1/ .! ,  95.50 96.50
Obligi komunalne Bauku krajowego 

5 prc. w. a. i emisyi 100.25 100.75 
99.80 100.30

. 101.70 — ’. -  
102 25 103 —

Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 i. ,vyl 
Banku austro-w ęgiersl. po '> pro. .’
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pic. .

,  Zakł. kr. zierns. po 5S1,  prc. 

f5. Ohllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9 3.80 99 80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

"  * " . 10*.— .—
. 100.25 ło i . -

a 300 zł. -5 prc. w srebrze 
Kolej północna po 100 zł. m. k.

u „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. etaisya z r. 1881

  100.80 101.20
(Jarnsław-Sokal) . 100 24 100.75 

. Łwów.-Czer. -Jaas. emis. a 300

po 4*/a prc. 
dtto. dtto.

Kol. _
sł. 4 prc. w srebrze z i. 1884 . 31.20 81.80

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 1812 .

8™’ kol. a. m  zt. 5 pr. w. .v

6, L a s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. .
Olanego po 40 zł. m. k. . . . .
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 116.— 117.
K eg lm eha  po 10 zł. m. k . . 26 — — t

99 40 99 80

178.25 178.7o 
47-— 47.50

płaoą żądaj!
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 20.2jj 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.90 22.2® 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49. -'
Palfiego po 40 zł. m. k...........................—.— —
Czerw on. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 i6  9K 

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 11.75 12
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................  90.50 21
Salma po 40 zł. m. k.............................. 60.50 60 7®
St. Genois po 40 zł. m. k......................  59.75 70.5®
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.- 33.— -
Poż. Tryestu po 100 zł.- m. k. . , 137— /

.  » po 50 zł. w. a. . . '70.-'
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 41.— 4 ! -rl
W indisehgratza po 20 zł. ra. k. . *8.50 i'J- '

7. Weksla (na 3
Augsburg na 100 ił. w, p. a, . . . — v
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.A
Frankfurt za 100 Mark w. p. n. . - —.— ______
Hamburg za 100 mark ]» n. . . — — \
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  125.9'. 126.1'!
p ai7 ż za 100 ft............................ .. . 49.55. -  49.62.S®

) i t »  i t i t ł .
Dukat cesarski men. . . . .  5.96.— 595 '

„ pełnaj wagi • . . .  5.93.— 5.95 ^
Korm.a  ..........................  '
20 f r a n k ó w k a ................................  9 .9 5 ._  9.p6!'
Rossyjski półimperyM . . , 10.26— 10 38
Talar zw iązkow y .....................................—._______- ^
S re b ro ...............................................  .___ ______

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe’•
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 17 września 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» K s w srebrz* .
Kenta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcową . . .
Akoye bsnku wiedeńskiego . , .

n „ kredytowego . . ,
Londyn .....................................
N a p o le o n d o r...........................
Dukat cesarski men. . 
Ińń marek aiesrsokL h



7
C. k. generalna D yrekcja  

kolei państwowych.
Wyciąg

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.
Zegar peszteński

Odjazd ze Lwowa:
Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Grodz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła­
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Głodź. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego,
Głodź. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Głodź. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg 2 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Głodź.

Grodz.

Głodź.

godz.

Głodź.

Głodź.

Godz,

Godz.

Godz.

Godz,

Odjazd ze Stanisław ow a:
9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg

do Husiatyna.
6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego
Przychodzą do Ław ocznego:
10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisław-o
wa i  Stryja.
4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja  i Ławocznego.

Odjazd z  Ł aw ocznego:
6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa: 

z  Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

/  Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

7 Podwołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o gaćlz. 10 min. 24 wieezór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
ezór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o 
i godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 

sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :  
i Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nooy 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Nadesłane.

I > r .  Ł .  S t ,  K o s s a k ,
lekarz chorób w enerycznych i skórnych, ordynuje 

od g. 3 do 5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 11
6660

L. 1347 (6624 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie 

zawiadamia iż w celu zaspokojenia przy­
znanej Jzaakowi Wiesenfeldowi do spadko­
bierców Mariem Zoller snmy 400 zł. zosta­
nie realność pod 1 k. 41 wyk. h p. Iw. 52 
gminy katastralnej Głogów, do masy spad­
kowej Mariem Zeiler należąca przez publi­
czną licytację na jednym tylko terminie 
dnia 17 października 1887 o godz. 11 rano 
na miejscu w Głogowie najwięcej dające­
mu za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków w c. k. sądzie przej­

rzeć można-
Głogów, 29 kwietnia 1887.

słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień lOgo grudnia 1887, o godzinie
1 Otej rano. ^  ^ ^  p0W1-a 0̂Wy>

Kamionka Strumiłowa, 29 czerwca 1887.

L 24718. . (6662 3~ 3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

ze w sali ro zp raw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia preteusyi Macieja Kazimierza Józefa 
3-im. Wszelaczyńskiego w kwocie 2000 zł. 
a. ™ i. nn-, odbędzie się dnia 4 listopada

L. 1444. (6374 3 -  3)
ogłasza powiatowy ^  Winnikach
ności c’ t  z,asP?koj<mia wierzytel-
sk ieT  * kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, a to 21 rat po 9 zł. z pn

S rlarnei w MikłasJLf-P realności tabu-
Maks^ma jS b o °^ c ;aP<V ** M V°loi° ^ '
18 listopada, 23 grudnia i s s T i ’27W tdniacb 
1888, każdym razem o godzinie J u  -ycznia 

Cena wywołania 600 zł 10tej rano-
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze.
Winniki, dnia 30 marca 1887.

L. 8481 (6625 3—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Anny 

Bierzeekiej w kwocie 63 zł. 65 ct, odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 14 październi­
ka i dnia 18 listopada 1887 zawsze o god. 
10 rano licytacyjna sprzedaż połowy real­
ności dłużnika Tomasza Sołomy własnej, 
pod 1. k. 307 w Jarosław iu na leżajskiem 
przedmieściu położonej z tem że na pier­
wszym terminie realność za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim poniżej takowej
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 2250 zł.
W adyum  225 zł.
Bliższe w arunki ak t detuksacyi i wy­

ciąg tabularny dostarczy reg istra tu ra .
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanow iony adw. dr. E rn est Gaberle.
C. k. sąd powiatowy

Jarosław , 20 sierpnia  1887.

L. 2450. 7^ T ?®5.4W tutejszym sądzie odbędzie się o go­
dzinie lOtej rano w dniu 14 października, 
10 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, a 9 grudnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, jednak nie niżej sumy ciężarów hipo­
tecznych, uprzywilejowanych bądź nieuprzy- 
wilejowanych licytacya realności 1. 58 we­
dług wyk. hip. 1. 1246 gminy katastralnej 
Kamionka strumiłowa Wasyla Malickiego 
własnej, na rzeez Jędrzeja Malickiego pto 
350 złr. z pn.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 79 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut.
sądowej reg istra tu rze.

Dla wierzycieli hipotecznych, wstępu­
jących z prawem rzeczowem do księgi grun 
towej po 26 lutego b. r., lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie mogła być doręczo­
ną, ustanawia się Wojciecha Ilasiewicza z 
Kamionki strumiłowej kuratorem ad actum.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze-

Lwowska Nr 213 %

O. a. .
Że w sali ro zp raw  tegoż sądu

msyi Macieja Kazimierza Józefa 
iczyńskiego 

a. w. z pn-> odbędzie się 
i 1 grudnia 1887, każdym razem o godzi­
nie lOtej rano przymusowa licytacya sumy 
1500 zł. aw. z pn. i ewikcyi 3000 zł. aw. 
z pn., dla dra Władysława Majewskiego w 
stanie biernym dóbr Kolińce, w okręgu ck. 
sądu obwodowego w Stanisławowie wedle 
wyk. hip. I. 208 karty C. poz. 11 intabulo­
wanych z tem, że wierzytelności te na 

; pierwszym terminie także poniżej tej kwoty 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane będą:

•*-- h c a  „ ł  irW rtna, hv

L. 3095 . . (66?8 1 - 3 )
Dnia 19 października i 21 listopada 

1887 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności 1. kons. 
38 s I. w Lubaczowie położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 869 objętej w sprawie i na 
rzecz Towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Lubaczowie przeciw Leizorowi Stenbrueh 
pto 400 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 395 złr.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p- 

Jan Postępski kandydat notaryalny.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

tus. registeaturze.
Z c, k. sądu powiatowego 

Lubaczów, dnia 25 czerwca 1887.

Te łożoną być
ma; warunki licytacyjne w registra 
sądowej przejrzeć lub odpisać wojln0* . i; 
reszcie, żc dla wszystkich tych w‘erzyn ’
którzyby po wydaniu wyci^ a “ eczole 
to jest po dniu 27go maja 1887 , „z„;ach 
prawa na wspomnianych wi e r zyJ 11 „ k  ni- 
nabyli, lub którymby uchwały sądo , 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z j 
kiegobądź nowodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Lehmann kuratorem, a jego za 
stępcą adwokat dr. Roiński mianowany 
został.

Lwów, dnia 25 czerwca 1887.

L. 2726. (6657 8—3)
D. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie i O rano egzekucyjua sprzedaż re­
alności pod 1. k. 186 w Lutczy położonej, 
Franciszka Szewczyka własnej, wykazem 
hipotecznym 23 objętej, na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
200 złr. przedsięwziętą i przy trzecim te r­
m inie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 
zł., a wadyum kwota 120 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 31 lipca 1887.

L. 4197. (6684 2—3)
W dniu 26 września, 31 października 

i 21 listopada 1887, o B po południu odbę­
dzie się w sądzie licytacya połowy realnoś­
ci nieobjętej masy Estery Sobel własnej, 
pod nk. 114 w Rawie położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 964 gminy katastralnej Rawa 
objętej, celem zaspokojenia sumy 246 złr. 
63 ct. w. a. z pn. na rzecz Szlomci Pfort- 
ner zamężnej Freiheiter.

Połowa realności tej sprzedaną zosta­
nie na pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania, ale nie niżej wierzytelności na 
tej realności zahipotekowanych.

Cena wywołania 297 zł. wa.
Wadyum 10-prc.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny przejrzeć można w re 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 30 lipca 1887.

9660 (6669 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 0- 

głasza że w dniach 28 paźdzternika 1887 
i dnia 1 grudnia 1887 każdą razą o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tymże sądzie na rzecz Freudy Sandauer ce­
lem zaspokojenia dłużnej sumy 846 zł. wa.

’ ' drodze publicznej

Wadyum wynosi 8 zł. 50 ct.
Dalsze warunki, protokół opisania i 

oszacowania przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w tus. registraturze.

Podhajce, 30 czerwca 1887.

L. 3022. (6681 1—3)
W sądzie tut. w dniu 18 października, 

18 listopada i 19 grudnia 1887, zawsze o 
10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 1 objętej, lwh. 1 gminy 
Ostrów, Antoniego, Wojciecha i Rozalii 
Szewczyków własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w sumie
1.200 złr.

Cena wywołania 3900 zł.
Wadyum 390 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

sądzie
Przeworsk, 25 maja 1887.

L. 3021. (6682 1—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się w d. 

13 października, 15 listopada i 16 grudnia 
1887, zawsze o 10 rano publiczna sprzedaż

18 w Niżatycach,realności objętej 1. w. h 
przymusowa sprzedaż w drodze Pu“* j  Michała Haftka własnej, tudzież realności 
licytacji realności pod lk. 26/81 w 1 objętej, 1- w. h. 106 w Niżatycach, Dawida

- -  ' Seitelbacha własnej, celem wydobycia pre
ta

na-

rze położonej Konrada Freya własnej.
Gdyby na pierwszym terminie ceny 

wywołania nie ofiarowano, realność 
sprzedaną będzie na terminie drugim 
wet niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 18603 zł. 57 ot. zaś wadyum 
10-prc. takowej.

Tych wierzycieli którzyby po dniu 6 
lipca 1887 do tabuii weszli uwiadamia się 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Jirzyczka z substytucyą adwokata dr. Fi- 
ternika w Samborze zamieszkałych.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny, i akt ocenienia powyższej 
realności można przejrzeć w tutejszej regi­
straturze.

Sambor, 6 września 1887.

tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 800 zł.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w

sadzie.
Przeworsk, 22 lipca 1887.

L 2875. (6683 1—3)
W dniu 14 października, 14 listopada 

i 14 grudnia 1887, zawsze o 10 rano, od­
będzie się w sądzie tut. publiczna sprzedaż 
realności nk. 142 w Urzejowicaeh objętej, 
1. w. h. 178, Jana Mikuły własnej, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem wydobycia 300 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.5128 (6671 1 - 3 )  !

Na dniu 17 października 1887 o go- Resztę warunków przejrzeć można w
dżinie 10 przed południem odbędzie się w j sądzie, 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na j Przeworsk, 22 lipca 1887.
rzecz A ndronika i Maryi Andrejczyn dłu- ----------------
żnej kwoty 60 zł zpn egzekucyjna sprze- ' 1   ̂ . (6674 1—3)

w £H«8iatyme po­daż w drodze publicznej licytacyi rea lno­
ści pod. 1. k. 157 w Moc"
ciała tabularnego  niestanow iącej - . . .
Jana Bilińskiego Fagarasza własnej, proto- 8Przedaż realności w Husiatynie położonef- - tfi.ł»nlttrnao*n

aaz w aroaze puonezucj u c j» e j i  icamu- ^ ^  pUbijcauej wiadomości, że w tymże
^dłużnika sądzie o d b ę d ą  się przymusowa publiczna

kołem zastawniczego opisania z dnia 22 a tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
sierpnia 1884 1 4403 zastawniczo opisanej iatusia wTasnej, na zaspokojenie pre-
z tem że realność ta na tym terminie tak- tensyi Ksenk. Tatuś w kwocie 145 zł. wa.
że niżej ceny szacunkowej, jednakże nie daia J paŻd” ka- 8 ,18toPada ? 12 
niżej niż zabezpieczone prłteisye wynoszą. dnia 1887> każdy“  razem 0 S ^ i m e  lOtej

ęeej ofiarującemu sprzedaną
Borynia, 30 listopada 1886.

(6680 1

najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, a ? :. na Ple.r wszych dwóch terminach
sn 1886 j tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na

L. 5153,

trzecim zaś i poniżej takowej. 
3) j Wadyum wynosi 35 zł.

19 września 1887,

. . .  , , R a s z tę  warunków licytacyjnych, wyciąg
Ć. k. sąd powiatowy w Podhajcach 1 ta)jU(ar£ly i akt oszacowania można w tut. 

podaje niniąjszem do publicznej wiadomości , registraturze przejrzeć. _
iż dla  zaspokojenia p retensy i M ecnia u e i-  , W reszcie ustanawia się dla wierzycieli

s f f i s i 8 \ h  u * ,
w a  sprzedaż realności pod 1. k. 179 w Do- ; P° dmU ^ z e ś n i a
browodach położonej, Maryanny Dawidowicz . {• •>a’ue | f awa rzeczowe nabyli, weszli,
własnej, a ciała tabularnego nie stanowią- i k“ratoręm Stanisława Progulskiego i tychże 
cej, z tem, że na dwu pierwszych terminach ; Wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
realność ta przynajmniej za cenę szacunko-, 1 ^stanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
wą 85 zł. wa., na trzecim terminie zaś za \ zawiadamia, 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu , Husiatyn, 27 czerwca 1887. 
sprzedaną będzie. j ----------- —.



L. 6354. (6700 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Tarno­

polu ogłasza, źe w sprawie egzekucyjnej 
Issera Landaua przeciw leżącej masie po 
śp. Maryi Sereda pto 40 złr. wa., odbędzie 
się w dniu 30 września, 28 października i 
28 listopada 1887, publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hipot. 1. 144, gminy Petryków 
objętej, dłużnej masy własnej, z tem, że na 
pierwszych dwu terminach realność za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim termi­
nie i niżej takowej, jednak Die niżej ceny 
takiej , któraby wszystkich długów h i­
potecznych pokryć nie mogła, sprzedaną 
będzie.

Ceną wywołania jest cena ocenienia 
160 zł. wa.

Wadyum 16 zł. wa.
Inne warunki w registraturze.
Tarnopol, dnia 30 marca 1887.

Konkursa.
L. 9620 (6661 3 - 3 )

W celu obsadzenia dwóch posad ofieya- 
łów w X, a względnie asystentów w XI ran­
dze przy oddziale rachunkowym c. k. Namie­
stnictwa rozpisuje się niniejszem kokurs.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść podania swe zaopa­
trzone w należyte dowody, w drodze wła­
ściwej, w przeciągu czterech tygodni licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszego konkursu, do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1887

Księgi gruntowe.
L. 10182. (6642 1—3;

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z dniem Igo sierpnia 1887, 
otwarte zostały według ustawy z dnia 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone 
nowe księgi gruntowe dla gmin katastral­
nych:

K a n n a ,  Kupienin, Zdziary, w sądzie 
powiatowym w D ą b r ó w  ej ;

Dębica, w sądzie powiatowym w
D ę b i c y ;

Stępień, w sądzie powiatowym w
F r y s z t a k u ;

Ropa, w sądzie powiatowym w G o r ­
l i c a c h ;

Szerzyny, w sądzie powiatowym w 
J a ś l e ;

Tokarnia, w sądzie powiatowym w 
J o  r d a n o w i e ;

Mochnaczka niźnia, w sądzie powiato­
wym w K r y n i c y ;

Koszary, Laskowa, Lipowe, Łososina 
górna, Rupniów, Rybie stare, Szyk, Sowlina, 
w sądzie powiatowym w L i m a n o w e j ;

Zarnówka, w sądzie powiatowym w
Ma k o w i e ;

Półrzeczki, w sądzie powiatowym w
M s z a n i e  d o l n e j ;

Dąbie, w sądzie powiatowym w P  i 1-
źni e;

Poręba wielka, w sądzie powiatowym
w O ś w i ę c i m i e ;

Dulcza mała, Gliny wielkie, Szafra­
nów, Trzciana, w sądzie powiatowym w 
R a d o m y ś l u ;

Grabówka, Zabłocie, w sądzie powia­
towym delegowanym miejskim w T a r ­
n o w i e ;  i wykaz dodatkowy dla parcel 
gruntowych 1855, 1856, 1857, w księdze 
gruntowej gminy Frydrychowice, w sądzie 
powiatowym w A n d r y c h o w i e ,  jak rów­
nież nowe wykazy tabularne dla posiadłości 
dotąd w Tabuli krajowej zapisane, a poło­
żone:

I. w obrębie sądu obwodowego w No­
wym Sączu: w gminach katastralnych: 
Jastrzębik, Florynka, Piwniczna, Rupniów, 
Rybie stare, Szyk, Tylka, Wola kosnowa, 
Złockie,

II. w obrębie sądu obwodowego w 
Wadowicach: w gminach katastralnych: 
Oświęcim, Trzebunia i Witkowice, odnośnie 
do ciała tabularnego „ K a r s z c z y z n a  czyli 
Z a b a w s z c z y z n a  V.“

Od dnia otwarcia, wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych, zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych, 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
własności, zastawu czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
lub wykazu tabularnego może być nabyte 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
się: a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to

| bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa-j L. 9698/pr. 
, nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
: wanie oznaczenia nieruchomości lub połą- 
i czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
! inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed 
! otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
j i wykazów tabularnych nabyli do jakiej 
| nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
| części jakie prawo zastowu, służebności lub 

w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych, najdalej 
do dnia 1 października 1888, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi prze­
ciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze grun­
towej lub wykazie tabularnym zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, źe termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa lub wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 26 lipea 1887.

L. 753 (6696)
C. k. komisya hipoteczna przy Prezy­

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego, 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyczącemi założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gmin katastralnych 1) Kra­
sne, 2) Sianki, powiatu sądowego Bory- 
niańskiego złożone zostały w c. k. sądzie 
powiatowym w Boryni do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
»zów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Boryni do dnia 1 października 1887. 

Sambor, 14 września 1887.

54 (6702)
W sprawie^onkursowej Majera Schwin- 

nera wyznaczam do likwidacyi pretensyi 
100 złr. Izaka Wittmana, po ogólnym ter- i 
minie likwidacyjnym zgłoszonej, jakoteż do 
likwidacyi należytości byłego zarządcy ma­
sy Markusa Abrahama Guttmana, i obec­
nego zarządcy Mechla H. Zieglera termin 
na 30 września 1887 o godzinie 10 przed 
południem, na który wszystkich intere­
sowanych wzywam.

Jaw orów , dn ia  5 w rześnia 1887.
C. k. sędzia powiatowy 

jako  kom isarz konkursowy.

Obwieszczenie.
Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do 

Izby Deputowanych Rady Państwa z kuryi większych posiadłości, okręgu 
wyborczego Tarnów, Pilzno, Dąbrowa, Mielec, ogłasza się w  myśl § 25 ustawy  
państwowej z d. 2 kwietnia 1873 r. (dz. n. p. nr. 41) listę wyborców z po­
wyższego okręgu wyborczego, z oznajmieniem, że reklamacye mogą być 
wniesione do c. k. Prezydyum Nam iestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 
dni, licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na 

postanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 powołanej ustawy państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntowa, uprawniająca do wyboru w powyższym  o- 

kręgu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współ­
posiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta 
w spółw łaścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legityma­
cyjne wprost z urzędu.

Tych zaś, do wyboru w  powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w  kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legity­
macyjne zgłosili się do c. k. starosty w Tarnowie.

Imię i nazwisko uprawnionego 
do wyboru

Nazwa posiadłości 
uprawniającej do wyboru

Upadłości.

Aberdam Mendel.
Artwiński Mieczysław.
Aschheim Kreindla.

Berke Karol.
Berglasowie Beri i Chawa z Leinerów. 
Bobrownieki Mieczysław.
Bobrowska Felicya i Prokopowie Karol i 

Marya.
Boczkowski Tadeusz.
Bogusz Fiorentyna i Franciszek Ksawery. 

Bogusz Sofia.
Bossowscy Bolesław i Marya.
Brand Henryk Antoni 2ga imion. 
Broniewska Eleonora.
Brzeski Bronisław dr.
Brzeski Mieczysław.
Brzozowski Waleryan.

B urzyńska E m eryka.
B uś W ojciech dr.
Butlermann Leib Abraham.
Bzowski Bogusław.
Chrząstowski Roman i Jaworska z Chrzę- 

stowskich Ludwika.
Damask Zuzanna.
Dębicki Adam
D ębicki Ludw ik Z ygm unt hr.
Dietl Leopold.
Dobrowolski Jakób.
Dobrzyńska Marya.
Dobrzyńska Wiktorya.
Dzierżyński Józef i Majewscy Feliks i 

Leopold.
Dzwonkowski Edward.
Feigenbaum Józef i Halberstam Mojżesz. 
Fibich Władysław.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2065 (6600 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Krynicy usta­
nawia w sprawie egzekucyjnej Jana Babeja 
przeciw Janowi Dudra pto 311 złr. z pn, 
dla egzekuta Jana Dudry, niewiadomego 
zmiejsea pobytu celem doręczenia mu tu­
tejszo sądowej rezolucyi z dn a 24 maja 
1887 1. 2065 dozwalającej intabulacyę egze­
kucyjną powyższej sumy w stanie biernym 
połowy ciała hipotecznego 1. w. h. 79 księ­
gi gruntowej gminy Łabowa objętego Jana 
Dudry własnej w stanie biernym 2/s części 
ciała hipotecznego wedle tej samej księgi 
1. w. h. 80 objętego, Jana Dudry własnego 
w stanie biernym x/ia części ciała hipote­
cznego wedle tej samej księgi 1. w. h. 71 
objętego, kuratora ad aetum w osobie Ję­
drzeja Wisłockiego młodszego i o tem 
nieobecnego przez edykt niniejszy zawia­
damia.

Krynica, 24 maja 1885.

L. 4219 (6551 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Leibę Sterna ażeby w przeciągu ro 
ku ed dnia dziejszego oświadczył się do 
spadku po Dinie Stern zmarłej 20 wrześ­
nia 1884 w Warężubez ostatniej woli roz­
porządzenia, w przeciwnym bowiem razie 
będzie postępowanie spad owe przepro­
wadzone z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z ustanowionym dlań kuratorem Majerem 
Zwieklem.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 bzerwca 1887.

Fihauser Stanisław.
Finderowie Michał i Henryka.
Forystowie Piotr dr. i Anna z Kwolcińskich. 
Galicyjskie Towarzystwo kredyt, ziemskie. 
Garbaczyński Piotr.
Gawroński Mieczysław.
Goldfluss Barueh.
Goldfiussowie Pinkas i Joanna.
Goraj ski Stanisław.

Gorlicer Marek i Weinberger Golde. 
Grohmanowie Leon i Eufrozyna.

Groniecki Leopold i Kotarski Stanisław. 
Grossowie Nuta i Seria.
Guthwirthowie Markus i Rafał 
Heissig Reinhold 
Hermele Mojżesz Mayer 
Homolacz Kazimiera.
Horodyński Józef Piotr 2-ga im. 
Husarzewska Helena hr.

Jakubowscy Adam i Henryka z Gregorów.

Jaroszowie Wawrzyniec i Teresa.
Jaworska Aniela
Jordan Adam Franciszek 2ga-im. dr. 
Jordan Adolf.
Izrael Chaim.
K arm elitów  konw ent w P ilźn ie .

K isielew ski Seweryn.

Kochanowscy Jan i Ludwika.
Kohany Mojżesz i Gabryela.
Kollatowa z Dublańskich Weila reete W il­

helmina.

Łowczowek z przyległ. Rychwald i Pleśna. 
Kliszów Gałuszowice i Gorczyńskie.
Breń Osuchowski Ziempniów przyległ. Ziem- 

pniówek i Miłonin.
Karwodrza.
Kiełków z przyl. Zaborcze i Zaborska Wola. 
Jaworze górne i dolne Dobrków II część. 
Parkosz, Labuzie.

Kielanowice.
Lubasz z przyl. Wola lubecka czyli Brzo­

zowska 
Smarzowa.
Bistuszowa.
Sadkowa góra.
Lubcza „Dzwonnowa II część".
Łączki część „Stare z Kądziołkami" zwana.
Łączki brzeskie.
Łęki górne z folwarkami, Podzamcze, Wy­

myśle i Górny folwark i Podzamcze
część Podlesie zwana.

Łęka siedlecka.
Piotrkowice.
Szczepanowice część z Jodłówką.
Radwań.
Burzyn i Łęka Źabicka.

Józefów ad Wampierzów.
Pleśnią Eisenbaehowska i Rychwald. 
Meszna szlachecka.
Rzuehowna i część Woźniczny.
Budzyń i Wampierzów część.
Siedlec.
Łukowa.
Gębiczyn I.

Gromnik.
Kłokówa.
Klecie z przyl. Bukowa, Kamienica i Dąbie, 

Blaszkowa część i Dębowa część „Stary 
dwór" zwana.

Januszkowice i Jazowsko z przyległ.
Skurowa.
Dulcza wielka.
Lichwin górny.
Mokrzec Połomyja.
Słupiec.
Tonie,
Wiewiórka.
Siedliska dolne i górne z przysiółkami, 

Siedliska, Podkościelne, Kopaliny i Ka­
mionka.

Jastrząbka stara.
Radgoszcz części: Radgoszcz II  część 

„Las" Radgoszcz II część „Olszyny" Rad­
goszcz II część „Stawiskak.

Blaszkowa czę ć.
Mielec z Cyranką.
Radomyśl Dulcza, Partyn.
Dobrków, Gołęczyna Złotorya.
Rzędzianowice i Szydłowce.
Ilkowice, Rudno i Sanoka.
Róża.
Wola wadowska, Borki, Dąbrowica, Łęka 

szczucińska Maniów, Swidrówka, Szczu­
cin, Zabrodź, Żałuże, Zabrnie.

Łuszowice dolne z przyl. Stara wieś Smy­
ków.

Wadowice dolne.
Zelazówka.
Świebodzin i Świebodzin część.
Błonie.
Siemiechów.
Lipiny, Kozia Wola, Będziny, Zajączkowice, 

Łęki górne.
Słupiec część czyli Nowa wieś także Kępa 

słupiecka zwana.
Dulczówka.
ŁowCzów czyli Łowezówek.
Jodłowa.

i



Imię i nazwisko uprawnionego 
do wyboru

Konopka Jan Franciszek Stanisław 3 - ga 
imiou baron

Kopytkiewicze Jan i Katarzyna.

Kornhauserowie Mendel i Róża 
Kostórkiewieze Ludwik i Antonina.

Kotarski Stanisław.
Kukielowa Helena, Fiebich Anna, Sroczyń­

ski Włodzimierz i Łysakowska Zofia. 
Kurator fundacyi bibliotecznej imienia hr.

Ossolińskich.
Łambeck Anna i Berglas Lea.

Leuchter Hersch.
Lichtblau Salomon Elias 2 im. i Jakób. 
Lindowie Mojżesz i Sara.
Łubieński Witold hr.
Łubieńska Elżbieta hr.
Łysek Aleksander.
Mahler Alter i Schmajowie Leizor i Rachela. 
Markiewicz Felicya.
Maschler Josua.

Męcińska Helena.

Męciński Józef.
Michniewscy Józef i Stefania z Padlewskich. 
Niesiołowski Leon.
Nowak Józef i Stanisław.
Peszkowska Joanna

Pietrzycki Ludwik dr.
Potulicka Marya hr.

Psarski Emil Julian 2-ga im.
Rattler Samuel.
Rey Mieczysiaw hr.

Rogalińska Marya.
Rogaliński Mieczysław.
Romerowa z Wiktorów Eonstancya.

Rozwadowski Władysław.

Rutowscy Klemens dr. i Karolina.
Rydel Kamil.
Rydel Stefania.
Safirowie Aron i Debora.
Sanguszko Eustachy książę.

Nazwa posiadłości 
uprawniającej do wyboru

Saflr Aron, Fast Daniel i Aberdam Abraham 

Schiller Uhaim.
Schmidt Filip, Kradyna Władysław i Hen­

ryka z Wajdów, Walz Ludwik Jan 2-im ? 
Daumheimer z Walców Joanna, Gotz z 
Walców Marya, Walz Wilhelm, Wende- 
ker Mikołaj, Lachowski Zygmunt, Kurz 
Ludwik, Walz Ludwik, Kurz Filip, Walz 
Małgorzata, Konrad Karolina, Kurz Elż­
bieta, Konrad Frydryk, Walz Karolina 
Antonina Aleksandra 3 im., Lógel Jan, 
Konrad, Magdalena, Gótz Katarzyna, 
Schmidt Jan ojciec, Schmidt Jan syn, 
Walz Ludwik Konrad, Henryk, Walz z 
Konradów Katarzyna, Bóhlowie Gottfried 
i Zofia, Pazdro Gabryel, Preisler Teobald,
Kisiel Jan.Schmindling ze Scharfów Chana Ru chla 2ga
imion lo  voto Fettergrun, 2o roto Birn-
baum i Chaskel Birnbaum.

Sehonw etterow ie Leib i Chana.
Schmurowie Alter i Rachela.
Sękowski Aleksander.
Sębowska Adela. „ _ , XT , 
Sieglowie Mojżesz, Józef, Salamon, Natalia,

Rozalia i Amalia, Sieglowa z Rattlerow 
Zofia.Seyboth Józef, Franciszek Preissler, Am­
broży Schóller młodszy, Klara Seyboth, 
Izak Fried, Michał Gwoźdź (starszy), Mi­
chał Midura, Michał Gwoźdź (młodszy). 
Wolf Izak, Franciszek Zappe, Michał Mi­
dura, Sobuś Andrzej, Fijas Józef, Trau- 
bachowa Franciszka ze Scnmidtów, Lu­
dwik ze Schmidtów Julia.

Stoiński Zdzisław.
Stojowski Eugeniusz.
Stojowski-Jordan Mieczysław

Straszewicz Jan i Chmielowski Teofil. 
Strzelecki Ludwik.

Spethowie Emanuel i Rozalia.
Speth Józef
Sybek Sebastyan, Seiboth Floryan, Schwarz 

Andrzej, Seiboth Józef (syn), Preislerin 
Barbara, Masopust Józef, Zappe August, 
Lucke Antoni, Kattermann Helena, Preis­
ner Franciszek, Preisler August, Siwula

Breń z przyl. Dąbrówka, Smęgorzów Gru- 
szów, Podborze, Ćwików, Oleśno, Pasie­
ka, Swarzów, Nowa wieś, Zawierzbia. 

Ewiernik górny i dolny z przjl. Budyń i 
Losów, i Zw iernik część „D ąbrow szczyzna
i K rasuczyzna“ zwana. ”

Pilzniówek.Ruda górna i  dólna, Dulczamała część Kostór- 
kiewiczówka zwana, Partyń części pod Kul­

pę, Skrajnica, Podlesie i  Moczary zwane 
Żelechów, Wola żelechowska, Zalipie. 
Bolesław z  przyległ. Pawłów i Błonie.

Zgórsko z przyległ.

Jodłówka z przyl. Kozłowa Nasalowa i wói- 
tostowo Jodłowskie. J

Łowczów.
Jaźwiny.
Dąbrówka.Z&ssów z przyl. Przezytybor, Mokre i Dąbie.
Jastiząbka nowa.
Wola pogórska.
Wierzchowiny, Zalesie czyli Podlesie.
Brnik.Zgłobice, Zgłobice część, Koszyczki małe

Ostrzembowska wola. ’

Laskówka, Smyków mały Łęk, Partyn
Chorąice. _ ’

Kobierzyn, Piaski i Breń.
Kowalowa górna Gielowa.
Suchy grunt.
Brzyście i Babicha.
Dąbrowica część, folwark Zielona czyli Ław­

ki zwana.
Dąbrówka wisłocka.
Bobrowniki wielkie i małe z Turkowem i

Dobczycami.
Nieczajna.Przykop część „Dwór przykop* ZWana 
Przecław* Rzemień Podole, Wylin Dobrr 

nin, K ądziołko, Ruda ad Dobrynia y ~
Grądy.
Wulka grądzka.
Borowa, Łuszowice z folwarkiem, Dembo-

wiec i Lipmy. ’
Tuchów z Przjl.. Meszna, Siedliska, Luba-

szowa, Wołowa i Zagrody.
Głobikówka, Gru dna dolna i górna. 
Ruszkowa.
Dąbrowice.
Sieradza z przyl.

T ‘s l i o i S - ł ł ‘ s r ’Zalasowa 7 M ■’ Sfc75emeś“a. Szynwald,
ne, G ? S « S bS C,e-gÓrJle> ZaWoci'e Jo l 
torya i r n  ’ Strusina,TerIikówka, Kan- 
»Bork; « „ Koszyczki małe część
Ićwka ZA ana> Drudna dolna część Karo-

Ź a Ł  °rZJCe’ AdamierZ’ D%-

6rewie 'If*/1' Targowisko, Niecieeza, Po- 
TT ryszdw. ędowe» Konary, Zakirchale, Odpo-
Ujście ad o
GoIeszów. adJcowa góra.

Imię i nazwisko uprawnionego 
do wyboru

Nazwa gminy 
uprawniającej do wyboru

Michał, Nidura Wojciech, Seiboth Kata­
rzyna Seiboth Jan Kapinos Tomasz, 
Swal Piotr, Luck Franciszek, Wacław 
2-im., Ulrich Józef, Lissak Antoni, Lissak 
Zofia, Wiirfel Franciszka, Kapinos Michał, 
Początek Józef, Midura recte Nidura Mi­
chał, Jerz Feliks, Koszwańscy Antoni i 
Anna, Anders Antoni, Leśniak Józef Mi­
dura Maryanna, Rosner Noe, Gwóźdź 
Józef, Neumann Józef, Midura Kaźmierz, 
Leśniakowa z Midurów Maryanna, Jacbi- 
mowicze Michał i Anna, Jakóbowicze 
Mateusz i Maryanna, MassopustFranciszek.

Szczepański Mieczysław
Szczepańska Stefania
Szymańskie Konstancya, Balbina i Antonina.
Tabaczyński Adam.
Tarnowska Karolina hr.

Tarnowski Jan Józef hr. 2 im.
Tarnowski dom komisowy Banku galicyj­

skiego dla handlu i przemysłu pod firmą 
dra Kaczkowskiego et S. Żaby.

Treter Józefa Małgorzata 2ga imion.
Trybulcowie Marcin i Teofila.

Trzeciaski Władysław, Chodaeki Leopold.

Tuchowskie łać. probostwo.
Weiss Józef.
Weksberg Ignacy.
Wiktor Józefa.
Włyńska Michalina.

Wykowska z Denkerów Marya.

Wysocka z hr. Załuskich Zofia i Załuska 
Jadwiga hr.

Róża część „W ójtostwa* zwana.

Zawadka część II.
Kozubów.
Wojsław, Rzyczka.
Maniów, Wola szczucińska. 
Wojków, Zaduszniki i Jaślany.

Wadowice górne z Zadwórzem.

Wampierzów, Prebenda także folwark Pre- 
bendów zwany.

| Zabęcki Franciszek.
! Zabierzewski Feliks.
Zielińscy Stanisław i Jan i Roo-Ovslra z 

Zielińskich Zofia ° 0yska Z
Żeleńska Róża, Marya, Antonina Julia 

Ida 5 -im. ’ ’

Machowa i Borki.
Ryglice i Janiny.
Wola wadowska, Kądzielna, Bory i Smyków.
Wróblowice,
Chorzelów, Chrząstów, Toporów, Wola cho- 

rzelowska, Złotniki.
M alinie i Trześń.
Pasieka otfinowska i 5 m. części dóbr Par­

tyn ad Radomyśl.

Zalipie, Niwki, Kozubice.
P artyń część Słomianka zwana Zdarzec z 

folwarkiem Janowice.
Wielopole moszczyńskie z przyl. Bórek, 

Bobrek Buczę i Zadycz.
Dąbrówka, Garbek, Bryły.
Grudno górne.
Szarwark.
Borowa
Janowice z przyl. Podbereże Gierowa i Za- 

dziele.
Radlna, Koszyczki Ostrzembowska wola 

część “Nizyny radlnińsk'e“ zwana i
Siedliszowiee, U ście jezuickie Pałuszyce 

ad Uście, Lubiczko, Gręboszów, Wola

Uniszowa.
Żarówka.
Gruszów wielki.

Delastowice z przyległ.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 16 września 1887.

L. 6993 (6557 3—3) I
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
zapozwanego Michała Szparę, że Izaak Des- 
ser cesyonaryusz Franciszka Szpary, prze­
ciw niemu pod dniem 10 maja 1887 1. 3973 
wniósł pozew o zapłacenie 50 złr., na któ­
ry do rozprawy drobiazgowej termin na 17 
października 1887 o 10 rano wyznaczony 
został.

Dla zapozwanego ustanawia się kura­
tora w osobie adw. dr. Ujejskiego i zapo­
zwanego wzywa, aby co do obrony poro­
zumiał się z kuratorem lub innego pełno­
mocnika urzędowi przedstawił, inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Ropczyce, 25 sierpnia 1887.

L 5526. (6658 2—3)
S p r o s t o w  a n i e .

W obwieszczeniu z 23lipca 18871.4072 
nr. 181, 183, 184 „Gazety Lwowskjej*
mylnie podane imię masy Mikołaja Smo­
lińskiego, sprawdza się na „Hipolita Smo­
lińskiego".

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 31 sierpnia 1887.

L. 5326

znajdował w posiadaniu powyż opisanej 
książeczki udziałowej, aby o tern w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia, w któ­
rym niniejszy edykt po raz trzeci w „Ga- 
zocie Lwowskiej* zamieszczonym będzie, 
c. k. sąd krajowy uwiadomił, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu wymie­
niona wyżej książeczka udziałowa Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
za umorzoną i nieistniejącą uznaną zostanie.

Kraków, 2 września 1887.

-----------------  (6566 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości że dnia 5 lutego 1885 zmar 
ła Agnieszka Górowa w Bestuinie bez po- . 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 1 

Ponieważ miejsce pobytu Wincentego j 
Góry nie jest wiadome, przeto wzywa się 
go, ażeby w przeciągu jednego roku zgłosił 
się w sądzie i wniósł oświadczenie do i 
spadku inaczej deklaracya do spadku ode- I 
braną zostanie od kuratora w osobie adw. 
dr. Rosnera dla niego ustanowionego.

Biała, 4 sierpnia 1887.

L. 3627 (6653 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy uwiadamia niewia­

domego zmiejsca pobytu Kajetana Piątkow­
skiego z Dobczyc, że w sprawie egzeku­
cyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę­
dności „Wzajemna Pomoc* w Dobczycach 
przeciw niemu o 175 złr. w. a. zpn. w ce­
lu doręczenia tusądowej uchwały z dnia 25 
lipca 1887 1. 3627 i dalszych w tej spra­
wie zapaść mających uchwał, dla niego 
kuratora w osobie Stanisława Walasa gospo­
darza i kupca z Dobczyc ustanowiono i wzy­
wa się tego nieobecnego, aby kuratorowi 
swe dowody podał, albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił i osobę i miejsce zamie­
szkania tego pełnomocnika do wiadomości 
sądu podał, gdyż w razie przeciwnym z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 25 lipca 1887.

Bugaj, Czyżów, Otfinów i Pierzyce.
Bagienica, Dąbrowa, Ruda.
Diament z przyl. Otfinów, Gruszów, Pier- 

szyce, Janikowice, Sikorzyce.
Radgoszcz część
Nieeiesza część Prebenda „St. Thoinae* 

zwana.
Dęborzyn.
Przeczyca, Kamienica dolna.
Wampierzów, Prebenda, także folwark Pre- 

beadów zwany.

L. 4680 (6640 2 - 3 )  ,
C. k. sąd powiatowy zawiadama 1 

nieobecnego Jana Wójcika, iż w sprawie 
spadkowej po Marcinie Wójciku ustanio- 
wiono dlań kuratorem Łukasza Lirę, kto* 
remu rezolucyę i dekret dziedzictwa z 19 
grudnia 1882 1. 10925 doręczono.

Żabno, 16 sierpnia 1887.

L. 20934 (6710 2—3)
Dnia 31 sierpnia b. r. znaleziono w 

drodze do Stanisławowa w wagonie II kla­
sy 10 sztuk akcyi c. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego bauku hipotecznego wraz z ku­
ponami.

Wzywa się właściciela lub dzierżycie- 
la tych akeyj, by w przeciągu roku zgłosił 
się u właściwej władzy i swe prawo do 
tych walorów wykazał.

C. k. Dyrekcja policyi 
we Lwowie, 15 września 1887 r.

L. 21912 (6586 2—3)
C. k. sąd krajowy, na prośbę Ludwika 

hr. Wodzickiego wdraża p< stępowanie a- J 
mortyzacyjne względem książeczki udziało- , 
wej Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie, zaregestrowanego stowarzyszenia 
z ograniczoną odpowiedzialnością, na imię 
Ludwika hr. Wodzickiego wystawionej, nr. 
147 opatrzonej, opiewającej na 2500 zł. aw.

Wzywa przeto każdego, ktoby się

Doniesienia prywatne.

IfB om ieszk an ia  składające się z 6, 3, 4, 3
2 ,  pokoi z przynależnością i, p o k e j e  k a ­

w a l e r s k i e ,  s k l e p y  przy ulicach B r a j e r o w -  
s k i e j ,  P o d l e w s k ie g o ,  K a z im ie r z o w s k ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemlllana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687
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MAŚĆ NtSKÓRNA H iU L
W  PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­
s z c z e ,  czerw oności, krosty, węgry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty  
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabóseinaskórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie włosów  
na brw iach i głowie i skutecznie  
d ziała  naporost włosów.

TlHESCIT FUNDO Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk ieg o ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i Wiszniewskiego.

M a j ą t e k  z i e m s k i
do sprzedania, średniej wielkości, w dobrej glebie, 
z dobremi budynkami i komunikaeyą. Zgłosić się 
można osobiście lub pisemnie do „Bazaru produktów 

gospodyń wiejskich.", Rynek L . 30. 6612

Poszukuje się nauczycielki

Szematyzm
dyeeezyi stanisławowskiej 

n a  r o k  1 8 8 7
dostać można w kanc6laryi konsystorskiej w Stani­
sławowie po cenie 1 zł. 50 et., oprawny po cenie 

1 zł. 65 et* i 1 zł. 80 et. 6728

L. 8870 (6692 1—S)
O głoszenie konkursu.

Miasto Stanisławów rozpisuje konkurs 
na posadę kierownika zakładu miejskiego 
gagowego, urządzonego na wyrób gazu z 
odpadków nafty.

Termin do 20 października 1887.
Płaca 600 zł. w. a., wolne pomieszka­

nie o czterech pokojach i kuchni, wolny o 
pał i wolne oświetlenie.

Technicy mają się wykazać znajomo­
ścią praktycznej mechaniki przy kładzeniu 
rur i instalacjach gazowych, niemniej zna­
jomością praktycznej chemii przy wyrobie 
gazu z odpadków nafty.
Magistrat król. miasta Stanisławowa 16 

września 1887.
Kamiński r. w.

Do obsadzenia jest miejsce: 
Asystenta górniczego, 
Stygara  przy kopalni galmanu,
Sty ga ra  przy lropalni glinki ognio­

trwałej.
Ubiegający się o jedną z tych posad 

powinien wykazać nabyte teoretyczne i pra­
ktyczne wykształcenie, (Kandydat na miej­
sce asystenta górniczego ukończone studya 
akademii górniczej.), obecny wiek i od po­
więdnę fizyczne uzdolnienie, tudzież zupeł­
ną znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie.

Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 
podania, w których termin ewentualnego 
objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe­
tenta, a u żonatych oraz liczbę członków 
rodziny podać należy — przyjmuje podpi­
sany zarząd do dnia 15 października 1887. 
Zarząd zakładów rórniczych i hutniczych 

Artura hr. Potockiego. ' 6693
Siersza (poczta Trzebinia), 15 września 1887.

do uczenia 4 dziegi od 1 do 4 klasy pospolitej; u- 
miejąee szyć na maszynie i|znające dobrze krój sukien 

I damskieh, będą m iały pierwszeństwo. Zgłoszenia z 
j odpisem św iadeeV  szkolnych i moralności nudesłaó 
i proszę pod Lit. A. B., Chrewt poste restante. 6725

Geld erhalten Civil- und Militarperso- 
nen auch in der Provinz von 300 
fl. aufw. a, 1—10 Jabre, eventuell

fy lu n ie l
z r. 1887, doborowy, 8 do 12 ctn. 
kupi się. Adres: J. K. poste restante 
Sambor. 0727

in kleiuen Raten riiel zahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Creditgesebaft, Graz. 6545

Na pewną hipotekę poszukuje się 15 
do 20 tysięcy złr. w a. 6664

Zgłoszenia poste restante pod A . B. H. 2000.

L . 1219 (6694 1— 3)

Ob\^ ieszczenie.
Przy tutejszym zborze izraelickim 0- 

próźnione zostało stypendyum dla izraelic- 
kiego ucznia niższego giminazyum, fundo­
wane przez śp. p. Maurycego Koliszera, by­
łego przełożonego tegoż zboru na uczcze­
nie pamięci syna swego, Leona Koliszera, 
zmarłego w roku 1868, składające się z od­
setek kapitału 2000 zł. w obligacjach in-
demnizaeyjnych.

Ubiegający się o rzeczone stypendjum, 
które obecnie przeznaczone jest na czas 
uczęszczania do szkoły począwszy od 1 
września 1887 aż do ukończenia IV klasy 
gimnazyalnej mają udowodnić swe ubóstwo, 
przynależność do lwowskiego zboru,-dobry 
postęp w naukach i moralne prowadzenie 
się, jakoteż swe ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem, lub też, iż byli wychowanka­
mi lwowskiego izr. domu sierót.

Odnośne podania należy do 15 paź­
dziernika 1887 r. wnieść u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństwo zboru izraelickiego.
Lwów dnia 12 września 1887.

Obwieszczenie*

&

Trzeci rok szkolny

szkoły śpiewu solowego 
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwatoryum dre­
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha,

w e  L w o w i e ,  6114 

przy ulicy Dominikańskiej L. 11, 
rozpoozyna się z dniem 15 września, 

zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie.
Programu nauk dostać możua w szkole.

z x z z s 3 « c z z z a ł z z :

Obwieszczenie.

sztuk 14 
7
6

Dnia 28 względnie 29 i 30 września 
b, r. odbędzie się w Gromniku, powiat tar- 
nowsk. (stacya kolei żelaznej, telegraficzna 
i pocztowa) lioytacya z wolnej ręki stada śp, 
Edwarda Dzwonkowskiego.

Sprzedane zostaną:
Klaczy stadnych .
C zterolatek  . . .
T r z e c h la te k  .
D w ulatek  . . . .
R ocznych ogierków
Kobyłek . . . .
W ałachów  . . .
W s z y s tk a  młodzież po pełnej krwi o- 

gierach „Qu..xetaro“ i , King Arthur" t u ­
dzież po , Wulkanie" pół krwi.

P rz y ja z d  koleją z Tarnowa o godzinie 
6l/a rano. Wrócić można tego samego dnia 
o godzinie 97* wieczór. 6634

Powozy czekać będą na stacyi kolei.

4
8
6

Pierwsza koncesjonowana

Czkoła iim zyczsia
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9 . 5852

Przy zborze izraelickim we Lwowie Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 
opróżnione zostało stypendyum dla jednego
ucznia, uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gimnazyalnych lub z trzech 
wyższych klas realnych we Lwow-ie, fundo­
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego, byłego adwokata kra­
jowego i przełożonego zboru izraelickiego 
we Lwowie dra Hermana Fienkla.

Stypendyum to, składające się z od­
setek kapitału 2000 złr. w listach zastaw­
nych galic. Banku hipotecznego, udziela 
Przełożeństwo zboru izrael. we Lwowie, z 
uwzględnieniem przedewszystkiem krewnych 
zmarłego dra Hermana Frenkla, — w bra­
ku takich ubiegających się, — krewnych 
fundatorki, — a w braku także takich przy 
szczególnem uwzględnieniu byłych wycbo 

twanków izr. domu sierót we Lwowie.
Chcący się ubiegać o udzielenie po­

wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się. jakoteż w danym

j-ii v " ----— o j  t» ■
saeh, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września- f anka piewn solowego. — Woddzia-»P>
łaeh równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim, kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

d-łów isy s k ła d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

N aj w ic- & 82R w vp oź  y cwa 1 u la .

Hbl Wystawce w Krakowie
J ó z e f  R u m m e l

cukiernik specjalista.

Najskuteczniejsze s ł o d o mn r o - z io ło w e  c u ­
k i e r k i  przeciw kassb wi i chrypce", które też jako

moralne zaeRowanie Się. jakoteż w aanym cukierki smaczne 1 nadzwyczaj przyjemne, nifWei lep- . . . , , ' j t t  * , m sze od pomadoJł itp  — o. których Wny protumedyk
razie pokrewieństwo z ś. p. dr. Hermanem ^  Denarowski powiada: żo w kaszlu i ehrypee ulgę
T ? n / - k 1 l i t K  / n n r ła f . n r k H .  n . E r n u k l .  S iln o  _ — i 00 n r 7.\rb m  • n m ** n A ■ to. fi ‘f.t7 Ir

I ł u ł a t o w i c s s  5
poleca:

Czernidło glicerynowe
paehnąee, do wszelkiego rodzaju oouwia, daje świetny połysk, miękezy i potęguje wytrwałość 7 p

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 et. ' H i

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr. fjli

ATRAMENT czarny kampeszowy H
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie p»uje, jest zawsze ezarny i płynny i zupełnie [R j

nieszkodliwy, flaszeezte po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

o e z z z z z z a « E S Z Z x z z » FARBY 1)0 STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, ezarna, fLszeczka po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia b ielizny bez gumy,
fla-zeezka 30 centów. 9vHj Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika L Jf,

. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, r.'g Wałowej, w  Krakowie, Sukien-
R j  nice 1. 20, w  Czerniowcach, Rynek 1. 2 . 6998 4 2 - 0  [H ,

B A R D Z O  Z A J M D jĄ C Y  W Y N A L A Z E K

Ł ,.  L £ G R A K £ > i  PAR/S, Hue St-Honorś, 2 0 7

P  ELI F U M Y  W  S T A N I K  S T A Ł Y M
_WY?; ALAZRK N AU KO WY  PAT 1  t o W A N Y  WE FRANCYT i Z A G R A N I C A  
a ^ c r fu s M y  I<lsi!s-©a‘S3za zamieniane w stan sia ły nowym sposobem,, posiadają n ie z n a n e  dni 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach tub fuleraliknch łatw y cmaa noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale n ie  ulat­
niają, się, a zużyte łalwotoię zamieniają w fuicraliknch świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadajac przez samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagaja zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ-

4A
O'* ❖ 4-

1 wszeSUle Snne jirzeilmiiitj j»U
ZNAJDUJĄ S IĘ  WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ­

SZYCH SKŁADACH P E R F U M E lm .

B ie liz n a  ł P a p r tc r y e  i t. p .
K atalogi perfum z cenami ich 

przesy ła ją  się FR A N C O  na żądanie.

Kuracyjne winogrona feilawskie
szczepu włoskiego

otrzymuje eo dzień świeże handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
6579

w e  L w o w i e *

Frenkl lub fundatorką, p. Różą Frenkl, albo 
że byli wychowankami izr. domu tierot we

LW0WD l t , e » e ,  podanie „ Ą  X l y  do
nQiidv.ii>.rTliKa I SS7 ll r r z e f o z c n s tw a  wialruwm litonrlin ant A-

sprawiają i są przytem Eu-dzo • smaczne; a fizyk 
miejski Wny dr. Roemer. że-flegmę rozrzeizają. — 
Dr. Suehorowski oświadcza, że gdy mu kaszel tak

Skład płócien i stołowej bielizny

dnia 15 października 1887 u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izr.

Przełożeństwo lwowskiego zboru izr. 
Lwów, dnia 5 września 1887. 6695

Do nabycia w każdym większym handlu, apte­
kach i cukierniach. 3?78

Józef Rummel/
teraz na Wystawie w Krakowie.

c. k. uprzyw. fabryki.

E D . © B E R L E IT H N E R A  S Y S Ó W
UŁ. "K v c *  6599

plae Maryacki L. 8, dom księcia Ponińskiego,
poleca po stałych cenach —  en gros et en djtaii .

wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki
za,łożorLe5 w  rolszta. 1817.

Najw iększa przędzalnia w  A ustryi. j
Cennik fabryczny na żądanie frauco.

% Wł. *1 i  1% $sm W«««. Papier * fabryki fŁ j ie r 1

PP. kupcom odpowiedni rabat.
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